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O ENA PR E N U M E R  A.TY 
W e Lwow ie mieś. kó,700.0uu Mu, 
Z dostawą do domu 6,250.000 Mk 
ua prowincji 0,250.000 M k , za 

granicą 10.000.000 Mk.
Cena pojedynczego ' egzemplarza 

na całym obszarze Polski -

2 5 0 . 0 0 0  Mp
na prowincjonalnych dworcach 

300.000* imk. 
R e ć la k o ja  1 A d m in is t r a c j a  

Lw ćw , SyKStu-k- 21
Tel, w  dzieu Nr, 24 —  od godz. 
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Dziś socjalistyczny
• * i

K o b i e t 1!

TOWARZYSZKI j tO W A R /Y b Z E
OBYW A TELKI i OBYW ATELE !,4.
P o  raz pierwszy w Niepodległej Polsce 

p ro le taria t  zorganizow any w  P. P- , S. 
obchodzie będzie w raz  z pro lc tarja lem  ca­
ł e g o  świata

-„Dzień Kobiet"
W chwili zm agania się Pracy z k a p i ta ­

łem, kobiety nu rów n i z mężczyznami sta­
nąć m usza <lo ,valki O \\W Ż W O L E N lE  
S PO Ł EC ZN E, O LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ. 
In teresy  kobiety robotnicy, kobiety żony i 
m atk i są  te same, co całego Walczącego p ro ­
le taria tu . Razem więc pójść  musimy do 
walki z |(Kiwiocznym wrogiem burżuazją . 
Wszak najbardziej kobietom odczuw ać się 
d a ją  straszne stosunki w ypływ ające z r z ą ­
dów kapitalistycznych. DROŻYZNA, BEZ- 
R O B O C E , BBAK iMIESZKAN. SZK o . itd. 
oto obraz dzisiejszego „ładii" społecznego.

towarzy szki i Tow arzysze !
Obywalelki i 'Obywatele ’

W E W TOBEK, DNIA 25. -MARCA 1921 R- 
O GODZ. 10‘3(J P P Z E D P O lI  O D BĘD ZIE 
SIĘ  W 'S A L I  IZBY R ĘK O D ZIELN IC ZEJ, 

(plac S trzelecki)

16 M II
na klórem dom agać sie będziemy:

•1. Całkowitego utrzym ania  8-godzinne- 
go dn ia  p racy  z angielską sobotą.

2. Ubezpieczenia społecznego,zwłaszcza 
ou b ra k u  pracy i zabezpieczeń i a ■ w dów  
i sierót. ' y  • - ■ -

8 , \  alychmiaslow ej pomocy Państw a 
i gmin d la  bezrobolnyrcL

L Oclu my p racy  i zakazu p ra ­
cy dzieci. ”ii* ' f

5. Równe, płacy, za rów ną  pracę.
h Ustawy o służbie domowej.
7. Walki z d rożyzna  i lichwą.
8 O chrony m acierzyństw a.
9 Zapomóg dla położnic w ciągu 8-miu 

tygodni przed i 8-miu tygodni po połogu.
10. Żlobkow i  ochrony, dla dzieci-
11. W prow adzen ia  w życie ustawy o 

opiece społecznej.
12. F unduszu  państwowego budowy ta­

nieli mieszkań.
% lii. W alk i z alkoholizm em.

11. Powszechnego nauczania  i bezpłat­
nej m a ń k i w  szkołach.

15. Polityki pokoju  i ograniczenia 
zbrojeń.

Przejaw iać będą: Tow Marja Kelles-Krauzowa i poseł 
Artur Hausner. Niechaj żadnej robotnicy, żony i matki 

na tern Zgromadzeniu me braknie I

Okr. hom. Rob P. P. S, we Lw ow ie  
'>ekcj(i Kobiet P. P\> 5.

Generalny strajk górników w obronie 8-god/ dnia pracy.
B a n k r u c tw o  ła ii i is tr e jk ó w . — W s p a n ia ła  p o s ta w a  r o b o tn ik ó w .

KATOWICE, 21. 111. (Teł. wl.> W nie­
dzielę odbył się tu kongres Rad załogo­
wych i przedstawiciel, centralnego zw ią­
zku górników.

W obronie 8 godz. dnia  p raćy  postanof 
wiono prok lam ow ać

S T P E JK  GENERALNY G oR N IK O W
w calem państwie, na  zasadzie u ch w ah ” 
cenlr. związku g ó in  i centralnej komisji
zw. zaw.

Za slanow iskiem Centa- związku gorn., 
wy pow iedziały się klasowe organizacje nie­
m ieck ie ; na tom iast niem ieckie chrześc ijań­
skie zw.ązki i 1. zw, ,,]Iirsch'dunkierow’eyĄ 
oraz  zjednoczenie zawodowo polskie w yda­

ły odezwę przeciw  Iow. Iow. Ułamkowi i 
.S tańczy kuWi i organizacjom  klasowym, a 
za nzin inhm  układu przedłużającego czas 
pracy.

Robotnicy należący do -zw iązków  ch a ­
deckich i enpceroWTskieh p rzek lina ją  swo­
ich przywódców i demonstracyyjnie niszczą 
legitymacje związkowa-, oświadczając się za 
strej kiem

Praca na kopalniach odbywa się na 
w a runkach  dolyychozasowy.eh, gdyż robo tn i­
cy' zaslosow7uli się do wezwania centra lnego 
związku górników-, -

Jeżeli w- ciągu środy nie nas tąp i zm ia­
na sl ai iowj.sk u przem y sio weow, w ybuchnie  
w ezwairlek stre jk  górników* w  całej Polsce.

Zupełna klęska Polski w sprawie 
i Kłajpedy.

WARn ż a WA. 2! 111. Tei. wL Z
Gdańska donoszą: ..Gazeta Gdańska" p o d a ­
je, że delegat Litwy do Ligi N arodów , za­
kom unikował swemu rządowi w Kownie, że 
sialu! K łajpedy jóst podpisany przez ' An- 
glję, a ł-raneja, Włochy i Jap o n ja  poiłpi- 
szą go w Paryżu w najbliższym czasie 
Również w najbliższych dniach podpisany 
zostanie między U lw ą  a cnlentą, pakt -ze­
znający 'K łajpedę ' Litwie. ;Ga,.:-ia Phi m~ 
ska" donosi, że pierwotny- pro jek t DuvUa 
został porzucony:,; * ; , opi n-owano nowy, 
który latw-a przyjęła,, a ko odpowiadającyj 
w* zupełności je j postulatom. Nowy pnł- 
j(-k. uchyla projekt D a \isa  W’ następującyeh 
pm ik lach : i )  Litwie przyznano catkowile 
użył kowanie portu , przez zniesienie wmlinj 
s lre ly : 2 Spraw a adm im slrac ji portu zo­
stała rozstrzygnięta w  inyśl /  sazen li lew 
sk irh  Rolska nie będzie minia delegata w 
ra-dzie porlu, a delegat Ligi ,\a rodóW nie 
i ędzn przewodniczącym rady, lecz z \w -  
k-lyUł człoKkic-m za rz ąd u -b ez  praw a veia : 
3 ) -Polska nie. uzy ska p raw a Iranzyuu, z \vy- 
jąlkicni pi /.ewozn drzew a na Niemnie. O- 
slałr-ie ustępstwo dla Polski tłum aczą (cni 
że handlem drzew nym  in leresu je  się F r na­
cja i Anglja. ‘ -

W piątek i solmtę zosLuiu- w- m in is te r­
stwie sp raw  zagrań. wąysluehan.Y rap o r t  de­
legata Polski do Ligi 'Nai odów w sprawie 
Kłajpedy, poczem p. ■ Zamoyski przed łozy 
radzie ministrów :w-nioski w  s[)rawie da l­
sza j a ki j i.

i 2ahaz wywozu zDaża.
V ARSZAWA, : 21 AU . (Tel. wl. - W o­

bec lego, że zaoferow-amc suchego zboża na 
rynku  krajow ym  jesl ’ nicdoslałccznó,: rząd 
lioslanowil naraz ić  wslrzym-n udzielanie 
pozwoleń na eksporl

Rokowania anglo-rnsylskłe.
U )XD Y Nj 24 111. (A \V | Dzienniki po 

d a ją  skład delegacji rosyjskiej do rokowani 
z Anglja Nu czoh shn Rakoe\skij. W.Sród 
w y ln ln ie jszy ch . członków znajdięją się Li- 
tWiuow i Szejman. Prócz nici delegat-ya 
składa się z wielu tkspt-rlow nnansowycli 
Sowiecka delegacja m a zam iar p o ru s w ć  
rokow aniach  kwesłję Besarahji i założyć 
prolesl przeciwko prolokólowi, w yrażają- 
ccmu zgodę na ancKsję B essarabji bez za­
pylania  rządu sowdetówa



„DZIENNIK LUDÓW,Y“ Nr.  71

DZIŚ we w torek dn ia  25  m arca o  g.

Poranek kinematograficzny ń
Córka nehmeda

12-ej w południe  o d b ęd zie  s ię  
w kin ie

. Smolki

oludm e o a o ę a z ie  s ię  i

MARYSIEŃKA!
na którym wyswie 
tlony zostanie dram. 
wschodni w p akt. pt.

' *z Ellen Richter i Harry Litdke
w roli gł. oraz 3 akt. komedia pł. 
Czy nie widzieliście gazie małego Józka.

C en y  m iejsc z n iż o n e .

Gospodarka kolejowo leśna.
W d/r. radomskiej Nacz Izoa Kontroli pod­

nosi taki fakt. Za czasów rosyjskich niejaka p. Chra- 
lowa wydzierżawiła kolei lasy. Kontrakt zawarto 
do r. 1930. Dyrekcja radomska oddała te lasy do 
eksploatacji p. Micnajłowskiemu. Lecz wkrótce po­
tem ten p. Michajłowski zawarł umowę dzierżawną 
z. pełnomocnikiem Chrnlowej. 1 >to dyrekcja za­
wiera z tym panem dodatkową umowę, w której 
uznaje jego umowę, z hrulową i oastępuje Mi- 
chajłowskiomu z wyębu 35% drzewa. Na zapy­
tanie zdumionych posłów, czy Michajłowski siedzi 
w więzienia, czy urzędnicy, którzy z nim takie 
kie omowy zawierali, są ukarani — przedstawiciel 
Najw. izby Kontroli odpowiedział, że zawiadomiono 
o tej sprawie Gen Prokuratorję, która umowy 
uważa za nieważne, ale., a le ., p. Michajłowski 
dalej gospoaa-oje. ' 1

Niejaki Kiejnowskij otrzymał wielką zaliczkę 
98o milj. mk. w r. 1922—923 na dostawę drzewa 
dla Kolei, drzewa nie dostarczył, a 980 milj. zwró­

cił w Końcu ub. r — niezwaloryzowane.
Dyrekcja wileńska według Najw. Izby Kon­

troli udziela ciągłych zaliczek przedsiębiorcom le­
śnym bez otrzymywania towaru. W 27 przedsię­
biorstwach leśnycr tej dyrekcji książeK wcale się 
nie prowadzi!!!

Posłow ie tow. Kuryłowicz i Płowski. oświe­
tlili zdumiewającą karjerę przedsiębiorcy leśnego, 
JaKóba Cyryńskiego, który przyby* z Koiszewji 
z 40 tys rb., a dzisiaj z „interesów" w dyrekcji 
radomskiej uciułał sobie mająteczek. szacowany na 
miljon funtów szterlingów. Tea pan dysponuje samo­
władnie wagonami do przewozu drzewa, bez jego 
pozwolenia wagonów me raozaa dostać. Sam p. 
Cyryński — przewozi „swoje" drzewo bezpłatnie. 
Zarząd państwowych kolejek wązkotorowycn jest 
w jego rękach i zuaizyło się, że pan ten odmówił 
wojskowości przewiezienia siana i owsa. Dziwnym 
trafem p. Landsberg lokuje swoje fundusze w banku 
Cyryńskiego!

J P a i m i u s t .
W y k r y ć *  o s ła w io n e j  a fery  b e n z y n o w e j  pop rzc -  

k i z ł  zamweft s a m o b ó jc z y  k a p i t a n a  in te n , l a n iu rv  -w 
Pn-szbm-gu, Kont. Z razu  p r z e p u sz c z a n o ,  ze z a m a c h  
icn jes t  w  z w ią z k u  ze s k a n d a l e m  benzYUowom, jróż- 
n :e.j ia.'tOLi o k a z a ło  .się, że Kont e lu i a l  p o zb aw ić  się- 
życ ia  z  p o w o d ó w  i a m i l i j m e h .  I trzy  lej sp o so b n o śc i  w 
ręce  w I.ulz z u p e łn ie  p r z y p a d k o w o  Iclostał ,się d o k u -  
itnoril .slw ie rdzn ją . ry ,  że Kont (popełnił sze reg  n a d ­
u ż y ć  jcszcjąc w  j \  1!)2() na  .s tanow isku  rzeczoznaw cy ,  
•w o p r a w ie  o d sz k o d o w a ń  za slr-aly, p o n ie s io n e  |x)d-
mmm m mm m mm m mm m mm mm m mm m mm iwwm

eza.s okup,-tej holszewie.nioj w ir. 1919, P r z y j m o w a ł  
o n  o d  s l ron  u le re so w  m y ch  łap ó w k i ,  p rz y cz em  p o ­
m o c n y  m u  by ł  ad w o k a t  d i . Ilcgyi .

1’odezas  z g ro m ad z i  nla w m o r a w s k ie j  m ie jsco w o
,śe: l .u e an  j e d e n  z  [mówców w y ra z i ł  .się, ze are.szlo.wu- 
n i a  p>iii a ró w  ze-sko-s'owae.kiej a r n i j i  z  p o w o d u  k o ­
ru p c j i  p izyb ieru . ją  lak w ie lk ie  ro z m ia r y ,  _że na wy- 
p a d ek  w y in ich u  y. ojiiy b r a k n ie  o p e e r ó w  idla  w o jsk a .

P rz e c iw k o  ś im ałi-m p m o w e y  w d ro ż o n o  p os tępo­
w a n ie  k a rn e .

Ruch kobiet socjalisfek w Niemczech.
Vy n a s tę p s tw ie  d o k o n a n e g o  w N ie in .zec l i  zjed 

i iioezcnia .zw aśn ionych  pu r l j i  so c ja l i s ty cz n y ch  ł. zn. 
so c ja l i s tó w  j i i e z a le ż n y d i  i soc ja l is tów  w iększośc iow  
ców d o k o n a ło  s ię  leż i i jed u o c la jm en ie  '■oejalistvez- 
nye.łi kob iet .  ,

O rg an  p a r l y j n -  kobiet  .vocjaliftcJ> p. I ,15ów 
im.śc“ ( ( i le e -h i ie i l ’ tak  i lu s t ro w a ła  p o w o d y ,  s k ł a n i a ­
jące  św  -idom ych  jxdxHu rk'ó'w i robotnice.  p o d  w s p ó l ­
n y m  c z e r w o n y m  z s t a n d a r e m : „Życzen ia  w e w n ą trz
jKiszezególnyeh organi.zaej-i I £>!<(,su n k i  z e w n ę t r z n e  s k ł a ­
niały d o  jed n o śc i .  N ie  by  ło J e s z c z e  o k r e s u ,  w k t ó ­
ry m  by p o ło ż e n i ,  k la s y  ro b o tn icze j  Wyło ró w n ie  c ięz- 
k ’e jak  dz is ia j .  Krajów!); i iiz,-igrań iczny  k a p i t a ł  p o łą ­
czy ły  s ię  r a z e m ,  a ż e b y  a lakoW nó e k o n o m ic z n ie  s łab y ch  
i jK ik rzy w d zo n y cb  '1 y lko  z je d n o c z o n y ,  s o ł id a r n  | ro- 
leta.rjat, n .ężc  zyJżjri  i. k o b ie ty  m o ż e i s i ę  sk u łe e z n ie  prze- 
eiw»st iw ić  n a p o ro w  i k a p i t a l i z m u .  W ia d o m o ,  że i z jed ­
n o c z o n a  s o c ja ln a  d e m o k r a c j a  nie. zdo ła  od  jed n eg o  
w y s i łk u  z m ie n ić  g r u n t o w m h  s y tu a c j ę  i z m i e n i ć  p o ło ­
ż e n ie  k l a s y  .robotniczej.  Z je d n o c z o n a  p u r l j a  so c ja l i ­
s ty c zn a  będzie  m ia ła  je d n a k  o  -wiele w ię k s z ą  siłę  p rz v

nwemmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

c ią g a ją cą ,  zau l  u i ie  do  niej b ę d z ie  ó  w ie le  w ię k sz e  
t e r a z ,  a n iże l i  w  tym  c z a s ie  k ie d y  w  N iem czech ' i s tn ia ły  
-,hv<e o d r ę b n e  p a r t  je .->oe.jaiislycznc

\ \  n a s tęp s tw ie  z je d n o cz ,  m i  socja li s tycznego  r u -  
c lm  k o b ie l  cziisiopismo „ B o jo w n ic zk a  ‘ ( k i tm p to r in  /, 
o rgan  n i e z a l e ż n y m  soejali.s lek z o s ta ło  z l ik w id o w a n e  
a  , H ó w n o ść “ zos ta ła  lot-gam-m w s p ó ln y m .  W p ie rw ­
szy m  z je d n o c z o n y m  n u m e r z e  a r t y k u ł  „-C.zego u n y  
e .h e im y ? "  o k re ś la  „stanowisko rue liu  j a k o  b e zw z g lęd ­
n ie  k lasowle i c so e ja U d y e zn e : „ N a s z  ■ p r o g r a m  sl iniowi 
f iu id am en t ,  na k t ó r y m  c l u e n i )  ro z b u d o w a ć  s i ln ą  o rg a ­
n izac ję ,  w k tó re j  p r o l e t a r j a t  z je d n o c z o n y  lak ro b o tn ic y  
jak l illoliołniee H ążye  b ę d ą  do z d o b y c ia  w ła d z y  poii-  
łycznej  i 'u r z ec zy w is tn ie n ia  (Socjalizmu". „ N ie m ie c k i  
na ró d  u w o ln iw s z y  p ię  z więzów- m il  i ta ry s  ty czn y ch  i 
n i o n a r c h i s ly c z n y c h  z m ie rz a ć  m m i  d o  l ik w id a c j i  p a ­
n o w a n ia  m ię d z y m . ro d o w e g o  k ap i  t a l i / n u r ' .

O rg a n iza c ja  kob ie l  „soejalis tek w ' N ie m c z e c h  fes t  
je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  o rg a n iz a c j i  w ro d z in ie  t ięd zy  
mu odo  w ego p ro le ta r ju tu

Przeciw skazaniu największego pisarza Hiszpanii.
W y g n a n ie  M igue la  de U n tm n m o  na w y s p y  k a ­

n a r y j s k ie  n a  r o z k a z  d y r e k to r a  II Ls/panji. j P r i m o  de  
Pi:v e ry  w y w o ła ło  w św ięc ie  k u l lu r a l n y m  E u r o p y  wiel 
kie o b u rz e n ie ,  k tó reg o  t c h e m  j e s t  o d e zw a ,  og toszo-  
iii.i p r z e z  Uomai.n H o l lan d a ,  a  p o d p isa n a  p rz e z  n a jw y  
liitniej.szc o so b is to śc i  z  św ia ta  n a u k o w e g o  i a r ty s ty c z ­
n o  - l i t e r a c k ie g o .  B r z m i  jonu M u s im y  jkhIn ieść  ja k  
n a jo s t r z e j s z y  p r o lo s t  w o bec  łiezec.nego jMistępowani t 
m d i l . im c g o  dyre .k to r ja tu  I l i s z p a n j i ,  k tó ry  sp o w o d o w a ł  
w y g m m ie  Miguela  d e  U n a m u u o .

U n a m u n o  c ie sz )  s ię  ja k  n a jw zn ioś iepszą  s ł a w ą  w e  
w s z y s tk ic h  k r a ja c h ,  p o  h i s z p a ń s k u  m ó w iąc y ch ,

pJest k r w a w ą  iron ją ,  jeże l i  r z ą d ,  ;k t ó r y  e.iąglei 
poYYolnje s i ę  n a  sw ój  p a tr j io l jzm ,  o b n d io w i i j e  o jczy z ­
n ę  z  Tiajk|oszt|OWń e jszeg o  klejluotu w  jej d ia d e m ie ,  .test 
gotfm ubolewapiia,  jeżeli k r ó l  do  tego a k tu  p r z y k ła d a

m j f  i ^
ILt^rWfiT y^Fi, \VyLiLty 

yBW5tpi oęz t a i iowyc li, zm.t r  1 
owić. Lalo pracowito żw .o

łlyr. ^wi;*iUsTi^4j'

wozortiy^Yu”  mt'
Zintirlogo, lo dzieje ubezpieczeni;) ludzi p ra  
cy  na w ypadek ehorobyj,'.od w tfiadkow  i 
n a  starość. \V każdt | ankiet ie, w  każdej kon ­
ferencji obradują-c.yc! Ina-i tym i spraWatni 
za czasów austriackich, czy to na terenie 
ogólno-auslrjackitn , czy ściśle galCyiskim , 
b ra D O n  _Wybitny udział. W yjątkow a zna- 
jom ost iirzerhniotn. zdoliyta dlugcdelniem 
doświadczeniem i w y trw ałym i sludjmr.i, u- 
czynda go Jiajwybit.iiićjszYun rzeczoznawcą 
w  t<'j dziedzinie

/ a  czasoW polskich w  p racy  nad usla- 
wodastwem ochronnem  odegrał On nicpo:- 
ślednią rolę, a jako  d y rek to r  Związku Kas 
chorycli przyczyni! się do szybkiej ich oct- 
bildowy jio w ojennej pożotaz.e W  pracy  tej 
n ic  ]X)Wstrz.ymal ^o ani podeszły w e k 1, ani 
trap iąca  go od szeregu lat choroba. P raeo- 
wal do oslalniej chwili. Jes/.eze e/wt artkow a 
„Ochirfjffla P ra c y “ wyszła z pod Jego pióra.

Nieliczne grono pracow ników  i znaw ­
ców s p ra c r uiiiezpirjczehirjwycł) W  Polsce' 
prze/, te  śm ierć  poniosło n iepow etow aną 
stratę. Ub!yl z pośród n ich  najw ybitn iejszy. 
Cześć Jego jieł tej zasług pam ięci !

Pogrzełi odbędzie się fw torek) o gcwlz. 
;> popoł. z tlottin żałoliy, prz)r ul. G ródec­
kiej 27. Dluż.sz, ,w spom nienie o Zm arłym 
um ieścim y w  u a s tę p n p n  mmterze.

Monarchiści rosy scy przy roootie.
Gen. Wrangiel, którego wojskom Francja przez 

długi czas pomagała przybył ao Paryża. Pobvtjego 
w Paryżu wiąże się z przygotowaniami w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza do wystąpienia na arenie politycznej. 
Wraogel w czasie pobytu swego w Paryża, gdzie 
przyjechał w towarzystwie szefa swojej kaacelarji 
Czebiszewa — "dbył długie konferencje z wielkim 
księciem i udzielił mu protektoratu nad armją an- 
tysowiecką zuajdując;; się w Serbji. Pozatem w sali 
Mozarta Wrnngiel w obecności 400 oficerów rosyj­
skich oświadczył, że teraz losy całego antysowiec- 
kiego ruchu spoczywają w rękach doświadczonego 
wodza, który w ezazie woiny światowej prowadził 
dc zwycięstwa armie rosv.isKą i okrył Rosję chwałą.

Wielki książę rozwija intensywna działalność 
w kołach emigracyjnych. Odbywa długie naraay 
z „hetmanem kozackim" Krasnowym, oraz z Mar- 
gowem II.

Przedłużenie czasu służby 
wojskowej w Rosji.

M O S K W A .  23. 3. (Pat). Centralny komitet 
wykonawczy Związku republik określił czas służby 
w marynarce i policj państwowej na 4 lata. w lot­
nictwie na 3 lata, we wszystkich innych rodzajach 
broni i w sztabie na 2 lata. Zastępca przewodni­
czącego Rady wojennej Frunze uzasadnia przedłu­
żenie czasu służby, ktry przedtem wynosił półtora 
roku, wymaganiami techniki wojskowej i niebez­
pieczeństwem wojny.

.rękę. M iglic i <le- U ńn .inuno  j e s t  nóhnU-re.m 'cfwdhn, je s t  
I ru g iem ic  n a m i ę tn y m  m y ś l ic ie le m ,  k t ó r y  p i e r w s / )  p o  
p o g r o m ie  w  w o jn i e  z  A m e r y k ą  p o d n ió s ł  sw ó j  n a r ó d  
[przed o b l ic z e m  świnki,  k t ó r y  z b u d z i ł  g en jn szu  t t i s z r  
pan ji  i tm m s i ł  joj( potężne, s io s t ry  r o m a ń s k ie ,  l ' n i n -  
ą-ijję i ,,W ło c h y  d o  ug ięc ia  s ię  p r z e d  m ą .  O d  '50 lut jego 
•bohulteński diólnkiszotyzni ł a jn ić  la n c ę  W w a le c  - z 
w .szyslk iem i srw.jalnemi ni e sp ra  w i < - d I i w o  ść i! 11 o j  i jiod- 
ło śe in n u .  - ‘

( i łę l iok , ,  ż a r z ą c y  się  p lo in m ń  jego  p r z e k o n a ń  p rze-  
Klzie.ra gę s tą  .mgłę, ' -ciężką c ie m n o ść ,  yv k tó re j  lou ie  
lud  h i s z p a ń s k i .  J e s t  o n  o s t a tn i m  / ry ce rzem  ry eer-  
sk ieg o  k r a ju .  Jego  n ie w d z ię c z n y  k r ó l  O d p y ch a  go. 
-Niechaj „sądzi ś w i a l ! My, z w ia s tu n o w ie  p o s ł a n ia  euro,- 
| x d s k :ego, jK>dńo,simy k r z y k  [holu i b lń irz en u i .

Znowu utarczki angl l̂sko-frlandzkle.
QUEKNST()WN. 22. maięa. -I'a|. 1 żołnieizy

u-laudzkieli uzbrój,o, nyel ,uiijrajlezy lozpmizęło
strZeliWiLĆ grupę urlojjjowameb żolnierż) angielskieh. 
•Jeden żołnierz zosiał żnliily, 17 ;rńnumyci . Żotuier/e 
irlandzcy zaczęli następnie strzelać do ltotilrtorpeilowea 
angielskiego W ziviązku z tym wypadkiem (‘.osgrave 
przesłał Mardoualdowi' depeszę z  Wyrazami oburzenia 
z powodu lego gwnłlu i z przyrzeczeniem surowego 
ukarania winnych.

  • • • • _• • ■ •
Konflikt rosyjsko chiński

MOSKWA, 22. J lh  Pul). [{;,<|io sUtcjn 
ioj yjskn kunnmikii j c : [Od itewtięgo rz:isu 
j’ir/„(‘ilĄAv;i w  [Mosk-wii- !W ciuirakterz,* pr/.ró- 
slawicicla ( hi u ,1 v[)kutiala Lidrw). P/.ayl so­
wiecki odmowil loficjalttęgo uznania lego 
pr/.ejlshiwi-eiela rządu icliińskietio aż do 
czasu .rafy-fikowania układu rosy jsko-ch iń ­
skiego przez irz.Tfd cltiński.
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LAWINA P rz e p ię k n y  d ra m a t w  g ó ra ch  ś n ie ż ­
nych  —  n iech  k a ż d y  s p ie s z y  p o d z i­
w iać to  a rc y d z ie ło  f i l m o w e  w3Z 1 Spoiła

Ochrona pracy kobiet i dzieci.
w

łożyło
l>r:iey[
uległ

m arcu  1923 r. Min- Pracy  przed
sejmowi pro jek t us taw y  o ochroń ic  
kornet j młodocianych. P ro jek t ten 

w  kom isji p racy  pew nym  zm ianom 
i w  najbliższym  czasie ma w ejść pod o b ra ­
dy p lenarne  (sejmu.

Praca kobiet i mlojUociai/yeh, ch ro n io ­
na  ort początku 19. stulecia, najwcześniej 
w Anglii, szeregienr coraz  dalej idących u- 
staw i rozporządzeń , s ta ła  się w  końcu u- 
iiicgłcgo i W początkach bieżącego stule 
cia przmimioiem o b rad  m iędzynarodow y d i  
Spraw a ta, jest specjalnie Wymi.-nionu w  
trak tacie  wersalskim, jako  je i an z p ro g ra ­
m ow ych punk tów  Liigi narodów , a p ie rw ­
sza M iędzynarodowa (Konferencja P racy  w  
Waszyngtonu-, u chw ali ła  K\ 1919 r. p ro ­
jek ty  konw encji o pracy, nocnej kobiet i 
o p racy  nocnej m łodocianych, o — p racy  
kobiet przed porodem- i po  porodzie , o n a j­
niższym wieku dzieci, zad udiiionye.h w 
[ rzeniysle.

W ten sposóB utworzono ramy ogól­
ne, które, W  m ia rę  ratyfikacji,  obowiązy­
w ać  zaczną wszystkich członków  Miedzy- 
iiarodbwej Organizacji (Praca

Polska, bądź idrogą ra ty fikac ji k o u w e i-  
cji nrięrtzy nąrodoVycJi, bądź drogą k ra jo ­
wego ustawodawstwa, zastępuje rózno ro  - 
one. a fczęstokroć przestarzałe  przepisy' je ­
dnolitym, polskiem ustaw odaw stw em , tWo- 
rzącein w swym ca tokszta Icic kodeks 
pracy. t

P ro jek t ustawy, ch e jm u ją ey  p racę  ko­
biet w  przem yśle  i handlu , z w łączeniem 
biurow ości i 'zakładów przemysłowo- rol- 
niezyjuh, oraz z włączeniem p ra c y  uczniów*! 
te rm in a to ró w  i p rak ty k am ó w , w  p ie rw  - 
szej f zęści ustaw; poświęcony 'esl

PRACY MŁODOCIANYCH. 1
Młodociani, są w  zrozum ieniu p ro jek ­

tu ustawy* osoby w  [wieku od 15 18 lat,
Dzieci, niżej lal 15-tu do pracy, zarób-, 

kowej p rzy jm ow ać  n ie  wolno.
Przepis ten zgodny z art. 103 Konsty­

tucji, idzie dalej, niż ra tyfikow ana przez 
Polskę 'konwencja waszyngtońska, ,a kió- 
r a  zakazuje za trudn ian ia  dzieci niżej pLal 
cztem asiu

Artykuł projcKtu ustawy, om aw ia jący  
z a k a z 'p r a c y  mocnej młodo iauyi h, m ów i, 
że odpoczynek nocny' trw ać  winien bez 
przerwy 11 godzin i obejjnow ae czas m ię­
dzy* 8. w ■ a (i. zaś w  zakładach^ .pracu­
jących  na  idwie zmiany', m iędzy 10 -  5.
Wy ją tk i ą dopuszczałno w stosunku do 
m łodocianych  wyżej la t  Ki. O bow iązair  są 
młodociani uczęszczać na  naukę  dok,szl li­
cu jącą; godziny nauki wlicza się do obo­
w iązu jących  godzin iracy. Przedłużenie go­
dzin p racy  dozw olone jest tylko w  razie  
wyjął kowyx-b wyipadkow It. zw- „siły wyż­
szej". "

Druga część projektu  ustawy poświę­
cona jest

DC 11 KONIK PRACY KOKlKT. *
Zatrudn. m i1* kobiet W  kopalinach jest 

wzblnon ione.
O dpoczynek nocny' kobie t nic może być 

krótszy*, niż 'odpoczynek m ło d o c ia n y c h ; w 
s tosunku do dorosłych  kol md dopuszczal­
ne są  je d n a k  pew ne odchylenia. W przemy ­
słach sezoiiowrych, oraz w razie szczegól­
nych potrzeb  zakładu, in spek to r  pracy* m o­
że zezwolić l a  skrócenie spoczynku  d o ro ­
słych k o b ie t  do 10 godz. ńa dobę  , na jw y­
żej jednak  (it) razy  do roku. Należy zazna­
czyć*, że (ratyfikowana przez sejm konw en­
c ja  Weme.iska z 1906 r. p rzed łuża  w  trzech 
w ypadkach , m. im d la  cu k row n i term in 
wejścia w żyicie przepisów  konwencji, z 
dw óch  do dziesięciu lat

/ a r ó v  no Konwencja w aszyngtońska 
ą iiera ty fikow ana w łaśnie  przez wzgląd na 
cukrow nie), ja k  obemiy projekt ustawy nie 
p rzew idu ją  tych  od thy leń .  Projekt p rzew i­
d u je  ostateczne Wejście w  ,.ycie ustawa* i/> 
przeciągu jednego roku.

W dziedzinie ochrony* m acierzyństw a 
obowiązuje w* Polsce poza ! ustawam' 
państw* zaborczych, bud. 30- ust. /  1920 A  
o ubezpieczeniu od chorób  (Kasy chorych-. 
U stanaw ia  on  ja k  wiadom o, zasiłki jłologo- 
w e dla p raco w n ic  ubezpieczonych w  prze­
ciągu 8 tygodni z czego m in im um  6 po po­
rodzie, oraz  pom oc lekarską , i położniczą. 
Projekt ustawy nbecnej nie zajm uje  się już 
zatem sp raw ą  zasiłków* dla położnic, a r e ­

guluje jedynie sp ra w ę  przerw w ich pracy 
v ciągu ii s tygodni po porodzi:' i p raw o  
do pi zerw ania  pracy; n a  16 tygodni przed 
porodem  za złożeniem świadectwa "lekar­
skiego. Ponadto p rzysług iw ać ma praco 
wnicom [jodczas okresu  ciąży, p raw o  do 
przeń w* w 'p ra cy ,  m e  /mogących jednak  p rze­
kraczać 6 d n i  w* ciągu miesiąca. P racodaw ­
cy, nie Wolno n r  skutek powyższych przerw  
rozwiązać stosunku służbowego.

Projekl ustawy o ochronie  p racy  ko­
biet przew iduje  pozalem,1 że przedsięb ior­
ca za tru d n ia jący  ponad 5 koluti ma do­
s tarczyć przeb iera ln ie  i u m y w a ln ie ,  zaś z a ­
trud n ia jący  powyżej ,100 k ob iet  kąpiele
i żłóbek. Maiki karm iące m a ją  j>raW"o do 
dw óch półgodzinnych jp rz e w  \v /p ra c y

Nadto projekt Ustawy, .wprowadza, ogól 
ny zakaz (zatrudniania kcbiel i młodoc l a ­
nych, w  w aru n k ach  niebezpiecznych , dla 
m ora  Ino śi i, do lnych  oby;czajów i. zdrowia, 
jak n. p- za trudn ian ia  kobiet przy  trans im  
sjach, szkodliw ych procesach chemicznych 
p rzy  dźwiganiu ciężarów. <

Rosja -  Chiny I Miej mongolska.
Jeden z wiem chińskich rządów (gdyż wielkie 

to państwo znajduje się ciągle w stanie chaoty­
cznym, wywołanym stałą prawie wojną domową) 
zawarł z rządem sowietów układ. Uprawnionym 
przedstawicielem pekińskiego rządu był Li Vana, 
rządu sowietów Karachau. Układ regulował cały 
szereg spornych kwestj Dalekiego Wschodu: rząd 
chii ski zgodził się na uznanie rządu sowietów, 
w zamian za co Rosjanie mieli opróżnię Mongolję 
pod warunkiem, że zostanie oddań* im rosyjsko- 
chińska lirya kolejowa tamże. Układ został przez 
obie strony podpisany, atoli wówczas nastąpiła in­
terwencja rządów japońskiego, amerykańskiego i 
francuskiego, które zaprotestowały przeciw oddaniu 
Rosji kolei rosyjsko chińskiej w MongoJji. Wobec 
tego rząd chiński oświadczył, że nie uznaje układu

i unieważnia całą zawartą ugodę. To wywołało 
znowu sprzeciw ze strony Rosji, która zażądała 
przyjęcia układu, grożąc w przeciwnym razie repre­
sjami natury militarnej.

Według wiadomości, nadeszłyuh z Pekiuu, pa­
nuje tam obawa, że Rosjanie obsadzą sporną linję 
Kolejową. Rosja domaga się nad nią kontroli, bę- 
uącej dotąd w rękach francuskich, pod pozorem, 
że administracja tej kolej: popiera kontrrewolucjo­
nistów. Francuski poseł w Pekinie oświadczył, .ie 
Francja nie zrzecze się swych praw kontroli i bę­
dzie interwenjowała na w*ypadek jej naruszenia.

i Ostatnie telegramy donoszą, że konflikt chiń­
sko-rosyjski przybrał łagodniejszą formę, webec 
czego jesi nadzieja pokojowego porozumienia.

„Upadek olbrzyma".
„Goniec wielkopolski® iv związku z panamą 

żyrardowsKą zamieszcza artykuł pod tyt. „upadek 
olbrzyma . „O brzymem® nazwał p. Kucharskiego 
„Kurjer poznański® który pisał we wrześniu 1923 r. 
gdy mianowicie p. Kucharski objął tekę minister­
stwa skarbu- „Jeżeli wogóle dotycuczas cieszył się 
wielkiem uznaniem za działalność swoją, to tym 
razem, jako minister skarbu, stanął w oczach 
wszystkich jak olbrzym. Jegu jasny i światły pro­
gram, prosty i przez to samo genjalny, wywołał 
powszechny entuzjazm. Minister Kucharski żywo 
przywodz1 na myśl postać ministra Lubeckiego“. 
Dyktatorem nazywały gazety endeckie i do bez­
względnego wobec niego wzywały posłuchu,

„Goniec wielkop®. przypomniawszy te nieprzy­
zwoite wprost pochwały pod adresem obrotnego

dla siebie człowieka dodaje; „Gdyby komu to świa­
dectwo nie wystarczało, to może zwrócić uwagę na 
„olbrzymie® wyniki działalności b. ministra Kuchar­
skiego. Na początku jego urzędowania, w lipcu 
r. z. dolar kosztował sto tysięcy marek, a w* końcu 
t. j. w grudniu, dolar Kosztował pięć miljonów ma­
rek, więc marka polska spadła pięćdziesiąt razy, 
spadek rzeczywiście „olbrzymi®, jakiego nie dosię­
gną! żaden z poprzednich ministrów skarbu®.

Co się tyczy sprawy zyraidowskiej i udziału 
w tem p. Kuchaiskiego, to zdarzenie takie — zda­
niem „Gońca® można zaliczyć jaKO upadeK olbrzyma.

Tak nieszczęśliwy dla pa.istwa w*ybór mini­
strów jest skutkiem tego stanu duchowego, w któ­
rym ludzie się znajdują.

Gm . Józef Haller pisze „poprawnie" po polsku.
„Błękitny generał®, który przez szereg mie­

sięcy grasował w Ameryce napisał z Zakopanego 
list do swego przyjaciela dra Fronuzaka, który to 
list przedrukował „Telegram® pismo wydawane  po 
polsku w Butfalo.

List tan brzmi:
„Po powrocie ciągle jeszcze żyję, myślami 

o Ameryce i o Was mi tak drogich przyjaciół za 
Oceanem. — Dziwne jak mnie łatwo przywiązać było
się do tych Waszych stosunków i tego życia.

Ja tu leczę się po grypie, którą nabawiłem na 
statku zaziębiwszy się w brodze w podróży.

Bardzo jeotem wdzięcznym za przysłanie mi

nieco z prasy amerykańskiej i polskiej z czasu mego 
pobytu. Proszę o więcej o ile co w niej jest o Poi- 
sce i mojej podróży.

Zima tu wspaniała — 6 stopni mrozu i mnó­
stwa śniegn.

Socjalistyczne interpelacje z powodu mego 
pobytn w Ameryce okropnie głupie, warto wam 
Rządowi napisać jak się zapatruje Wychodźtwo 
Polski na moją uodróż®.

I tak dalej, w podobnym stylu Lewicowa 
prasa polska w Ameryce przedrukowuje ten ba­
jeczny pod względem stylu i frrmj list ku setnej 
uciesze swych czytelników.

Angora czy Konstantynopol?
1’AKYZ, 2-1. m a i  -a .  (A. W), k e m a l  P a sz a  oytwo- 

lal jx x l s c k r U a r z a  s i a n u  u rz ę d u ją c e g o  W k o n s l a n ty n o -  
|w)iu, k tó ry  u t r z y m y w a ł  s ty czn o ść  m ię d z y  r z ą d e m  .-ju­
r o r s k i m  a  p o s e l s tw a m i  z ag ra n ic z n y m i  w k o n s la n ly n o -

Sprauw prnf. Qufddc.
M O iN A t.lH U M , 2d. If.l. .-.nesztowtuiy n ie d a w n o  

p a c y f i s t a  prof. ( J iudde  o  c z e m  p i s a l i ś m y  — zoslal  

■wypuszczony n a  w o ln ą  s topę ,  p o n ie w a ż  n ic  is tnie je

po lu .  W  *len ,sp o só b  K c m a l  P a s z a  d a j e  d o  z r o z u m  .en ia  I o b a ' va  «««<“ **  $letlzlw*o k a rn o  p rz ec iw  n i e m u  lo ezy  
p o se l s tw o m  z a g r a n k / n y m ,  że. w inny  w n a jk r ó t s z y m  I s 'ę  jeszcze  w  d a l s z y m  ciągu.

Iczas ie  p r z e n ie ś ć  s ię  do  A n g o ry .  ’ — : : :  —
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^ o w i n y  z  d n i a .
Lwów, J 5  marca 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
AVtorok. o  godz. ‘i. po  po i .  D a n to n  .
W ió re k ,  o  goił z. 7. w iecz. „ T r a e i a l a  .
Ś roda ,  o goiiz.  7. Wic,ez. , P r o r o k
C z w a r te k ,  o  godz. 7. w\{jfiz „P tak

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b .  ,

A\ lorek ,  o godz. 7 wjocz. , ,Pokojów ku szuka
ni ęjseu.

. ro d u ,  o g odz  7. Avic.cz „ U p io ry " .
C z w a r te k ,  o .  godz. 7 • w iecz. „ U p io ry " .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica S łoneczna.
W ió re k ,  o godz. 7. w iecz .1’ , ,A I ik a d o ‘.
Środa , o  godz. 7. w ie cz  „M ik n d o  .

C z w a r te k ,  o godz. 7. wiecz.  , Kat ja t a n c e r k a "  1 
— :::: —

UKK. NAftODNYj TEATR >uKR. RESIDY., ayr. j . Stadnik 
(ul. Szaszkiewicza 5 ):' t

W .i aWOROWIP. .
W to r e k ,  25. 111. „C no tl iw a  Z u z a n n a ' .
ś r o d a ,  26. III  „ Ż y d ó w k a 1'.
C z w a r te k ,  27. 11 „ P ie ś n i  w obraziteh
P ią tek ,  28 III .  „ U r ie l  A kos la  .
Bilety w c ześn ie j  d o  n a b y c ia  w  koo]łoi\  „Sp.,Ka .

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska II
W torek  o g o  a  z 7‘.i0 , , / a  grzechy  r o d / c ó w " .
Środa  o  godz. 7 oO „ ś lu b n a  „suknia
C z w a r te k  o godz. 7 l.'!0 „Z b y tec z n y  człow iek  '

S I**' ' , , j d  " ------- ' f - i ‘ '

TF.ATR „ B A G A T E L A "  ul.  R e j t a n a  1. .'i.: P r o g r a m  
o d  17. m a r c a  b .  r . r  „ D o b r a n a  r a s a 1 Ib lue tka .  —
C zęść  sobrw a  II Kosly .ńska M M irsk i  '— G r a ­
bowski*. — G ro n o w sk i .  „ Ś p ią c z k a "  fa rsa.  P oezą-  
le.k o godz. 8. w iecz

NASTRRNY NU1MKI5 „ D z i e n n i k a  L u ­
d o w e g o 1 z  p o w p d n  ś w i ę l . t  w y j d z i e  w e  
c z w a r t e k  r a n o .

P R Z E D S V A \ \  i E N  I ł  1’b P U L A P iN K .  V niedzielę* 
.'50. m a r c a  b r .  v  T e a i r z e  V\ lelki,ni „Ś lu b y  p a n ie ń s k i e " ,  
k o m c d j a  Al. b r e d r y  (wrznow\e.nie  w tym  sezon ie  po
raz. p ie rw szy ) .  \V p rz e rw a c h  p r z y g ry w a ć  b ęd z ie  m u ­
z y k a  B rac i  A lber tów  p o d  b a lu lą  p. W ła d y k i .  Bile.lv 
fxi z n iż o n y c h  c e n a c h  n a b y w a ć  już m ogą  cz ło n k o w ie  
. s tow arzyszeń  o ś w ia to w y c h  i z a w o d o w y c h  w  Zv T .

(.Ii rW l.  ul.  M ick ie w icz a  J2fi. i w K sięgarn i  L u d o w e j  
ul. S za jn o c h y  2.

Z TFT)A ERO V II I .K IL G O .  \ \  do  n d z i s i e j s z y  m  
w e e z o rc m  u k a ż e  się  o p e r a  „ T r a v i a l a “ z g o śc in n y m  
u d z  a jd m  p. L il ian  Z n m o r s k im e j  n ad  w y r a z  św ie tne j  
p rz ed s ta w ic ie lk i  roli  V io le t l \  .lej d o s k o n a ły m  p a r t ­
n e re m  będzie '  p Schlilz ,  k tó r y  po  r a z  p ie rw szy  w y ­
s tąp i  w lej o p e r z e  w roli  G eorga  de Ge.uhotrt-a Kosztu 
obsady  p o z o s ta je  b e z  z in iu m

P o p o łu d n iu  p ó jd z ie  b e z w a r u n k o w o  p o  raz  osl-it- 
n  fx> bai'dz,o z n iż o n y c h  c e n a c h  p o tę ż n e  dz ie ło  B o l im -  
<1a „ I t .m lo n  , k tó r e  dz ięk i  sw o je m u  a r ty s ty c z n e m u  
w y k o n a n i u  1 p o m y s ło w e j  in scen izac j i  o s ięgnęło  n ad ­
zw y cz a jn y  sukeep.

W ś ro d ę  pii-sząca s ię  n a d z w y c z a jn e m  j iowodzc- 
n io ni. o p e ra  „ P r o r o k  z doskona łym i i o d tw ó rc a m i  ról 
g łó w n y ch  p p .  G r e e n - S k a z o w ą  i M am ieni .

W  c z w r r fe k  ostab i  e ,n o w o ś c i  r e p e r t u a r u  scen 
p o lsk ich  „ P ta k  w d o s k o n a łe j  o b sa d z ie  pod r e ży sć r ją  
p. B as iń sk ieg o

T L A T R  NOWOŚĆ,I gra  w d n iu  d z is ie j sz y m  c ie­
szącą  się  r e k o r d o w e t n  (pow odzeniem  o p e r c lk ę  „ O l a ł a ' , 
k tó re j  Pcżba p r z e d s t a w ie ń  dobiega  'pół ,,se tk i

T L A T U  MAŁY g ra  v. d a ls z y m  c iągu  /, g o śc in ­
nym, u d z ia łe m  z n a k o m i te j  a r ty s tk i  W ,andy  S ie m a sz k o  
v ej „ U p i o r y 1 . Są to o s t d n i e  ju ż  p rzed s taw  ienia lego 
fa scy n u ją ce g o  'd ra m a tu .

Z A P O W I E D Ź  W Y S T A W I E N I A  „ P T A K A  SZJI 
N I  A W S K I F G O  w y w o ła ł a  b a r d z o  w ie lk ie  ; za in te re s o ­
w a n ie ,  tom więce j  że a u to r  w  k ró tk im  czas ie  zdobył  
sobie, p i e r w s z o r z ę d n e  im ię  w  l i t e ra tu rze  d r a m a ty c z ­
n e j  p  w s z y s tk ie  jego l i tw o ry  o d n i o s ł y  d u ż y  su k c e s  
l i te rac k i  i ka^otwy. R e ż y s e r  jp. B a s i ń s k i  z d a j ą c  sobie  
d o b r z e  s p r a w ę  z  tego, ‘ź© piesi  to k r e c h a ,  d e l ik a tn a  
w iz ja  jKMitycka, w ło ż y ł  d u ż o  s t a r a ń  i p racy ,  by  
„ P t a k a "  j a k n a j te p ie j  p r z y g o to w a ć  i inadnć m u  o d p o ­
wiednie ,  r a m y .  S a m  B a s i ń s k i  g ra  z n o w u  św ie tn ą  ro lę  
b u r m is t r z a j  i js. ź li  w o ln o  s ą d z ić  p o  p r ó b a c h  zy sk a  p o ­
n o w n y  su k c e s  P o e z ję ,  iczar (mljpdości i . radość  życia  
r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  p p  R o m a n ó w  na i 11 ie ro w sk i1,

sw ie lne  typ; rad n y ch -  m ie j sk ic h  o d tw o r z ą  pp. u ę b o  
w icz,  J ie isk i-K ovvalsk i ,  Z b ro je w sk i  i N a w ro c k i ,  n ie-  
szezęśl wego w y n a laz cę ,  jKustać a re \p o L ie s z u a  kretuje 
|>. T a r la k o w le z .  „ P t a k "  S z a n ia w s k ie g o  d a  w id z o m  now e  
w ra ż e iń a  i "pod o b ać  .się będzie.  ' *

'ZMIANA R E P F R I U  RU. WT a ..et, - T i  ab ze 
M.dym zaniiie.l  za,powiedzia ł.„go „ Ś w id e rk a  idzie ra-z 
jeszcze  „ P o k o jó w k  i . s z u k a  m ie j .  'a" .

P O S IF D Z F .N 1 1 RADA' Al. od b ęd z ie  się  w e ez’ .-i.-- 
I tk  27, m arc a  - 1 0 2 1 0  godz.  (1 wlecz, w sali posie ­
dzeń  R ad y  m ie jsk ie j  w  ra tu szu .

„ P O R A N E K  P I E Ś N I " ,  u rz ą d z o n y  s t a r a n i e m  „ K o la  
R o itz iców " i iczem uiic  II. p a ń s tw .  S e m in a r iu m  Tgniez. 
żeńsk .  w e  L w o w ie ,  o d b ę d z ie  się  w e  w to iek  25. n in rea  
1921 r .  o  g o d z .  1 I i, pół W p p lu d n ie  wi L u n  L w o w sk ieg o  
T ow arze  lwa Mu/, eznego  p rzy  ul.  C h o rą ż c z y z n y  7. 
na  rzecz  fu n d u sz u  k o lo n ji  w ukucy jny -J i  dla  u iz e n n ic  
P o z o s ta ła  t ia rd zo  m a ła  ilość b i le tów  w s tępu  do n a ­
b y c ia  w dn iu  ,, P o r a n k u  o d  godz 10 p r z e d  pot
p rzy  k a s ie .  . • ■ ................

i K O N K U R S  N r  y.IOMOsC t i łT E B A  TUtOf P O i .  
SK IF.I .  R ed ak c ja  tygodn ika  „ W ia d o m o ś c i  l i le roek ic  " 
ogłosiła  in te resu jący  k o n k u r s  na z n a jo m o ść  l i l e ń d in y  
R A D !  Z W . Z A \ \  , odbędzie* się y czwarte*k 27. b. m. 
p o lsk ie ,  K onkurs ,  li tw e g o  szczegółow i w a r u n k i  p o ­
d a n e  zos ta ły  iw N 12 ,,\A iadlomości",  po lega  na  t raf­
i łem o d g u d n 'ę \  iii n a z w is k  d w u d z ie s tu  au to ró w  z k tó ­
rych  dzie l  p r z y to c z o n o  k ró tk ie  f rag m e n ty .  I. n a g ro u u  
. /yuo  900 m ij j o n ó w  Mkp.,  a u a s t ę o i i e , ( I I  -  VI.) sk ła d a  
się  sze reg  c e n n y c h  • w y d a w n ic tw  , k s ią żk o w y ch  o g ó l ­
nej w a r lo ś e '  568 u iil jonów Mkp.,  o t iu ro w a n y c b  p rzez  
G e b e th n e ra  1 - W ollla, „ I g n i s a 1 i i s s i ą ż n i c ę P o t . k ą .

, , W W A (  U.\GA /. A P O s R K D M c T W E M  Ij . K O. 
P O D A T b  i a in e  należnoś*-.! sk a r l io w e  'p ow inn i  wc 
w ła sn y m  in te re s ie  baczyć  na m d eży te  w y p e łn ia n ie  
z a ró w n o  p rzed n ie j ,  jak i o d w io ln e j  sli-ony doworlu 
z ło ż o w a  na . „ b l a n k i e t a c h  nadaw czy e h ' sk a r l io w y e t i" .

i *N-i b l a n k l e l a e l i  n a d a w e z y e l i  n a l e ż y  w y p i s a ć  o b o k  
l i n i e n i a  i n a z w i s k a  w zgl .  f i lm y  d o k ł a d n e  a d r e s  n ic  
tyle  p r y w a t n e g o  m i e s z k a n i a , ' ile o d n o ś n e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a ,  za  k l ó r e  w p b u a j ą c y  i i sz czą  i ia leży to .ść  |K>- 
d a l k o w ą ,  o k a z  r o d z a j  p o t i l l k u  wzgl- d ,ą tę  i n u m e r  n a ­
k a z u  p ł a t n i c z e g o  B r a k  I y c b  z n a m i o n  na  d o w o d z i e  
z ł o ż c i r a  ' u n i e n i o ż l i w i a  , n a l e ż e l r  za ra e ,h o v v a n ie  U ' o -  
ly  i jK ie iąga  z a  s o t i ą  n i e s ł u s z n e  n ę k a n i e  p ł a tn ik ó w  
e g z e k u c ją .  j \- 1

Poilaw aii ie  na d o w o d z ie  z ło żen ia  n a d a w c z y c h  
b lank ie tów  P. K O „szczegółów, kto, ile, na  j a k i  c,cl. 
na czy je  d o b ro ,  o r a z  na  k o n lo  jak ie j  k-^sy sk . i rb o w ej  
u sk u te c z n ia  w p ła ię  i w in i ,  rlaly i n u m e r u  - n a k a z u  
p ła tn iczego  nie p o d R g a  żad n e j  opłacie, pocztowej.

B IUR A U I5/E D 1 R O Z JE M C Z E G O  DI.A S P R A W  
N A IM U  z o s ta n ą  z d n a m i  1. kw ie tn ia  p lz e n io s io n c  z 
d o ly e l ie z a ..s |O Y v e g iO  loka lu  p r z y  ul.  O r m ia ń s k ie j  I. 2. 
d o  lo k a lu  ,p o ł o ż o n e g o  n ad  kaw ia rn ią  A\ icd cń sk ą ,  plac 
św O u cha  15. I. p .

GUiLSY W A E U I  f A k t , .11 r i l / E M  A S ł , u W A ' Ul. 
Doi uyy n ia ły  w c z o ra j  ten d en c ję  znacznie ,  z n iż k o w ą  
v obro lae li  na  c z a r n e j  g ie łdz ie  we Lwowie . N a to m ia s t  
f imnk f ran c u sk i  w d a ls z y m  c iągu  idzie w g ó rę  liii gieł  
(łach o f ic ja ln y ch .  . .

W e  I y y o w  A* p ł a c o n o  d o l a r y  9 . 2 5 0  - 9 .1500 , d o l a r y  

k a i u n  8 . 7 0 0  8 .8 0 0 , k o r .  c z e s k u *  2 6 0  : 2 6 5 , l e j e  . n i m .

1 l-f.500, fu.rily .•59.500, fr. front-. 12:5 110, f r .N zw a j
c a rsk ie  1 .6 0 0 -1 .6 2 0  lys.

P.  K. K P  w e ł .w o w le  w czo ra j  j r lae i ta :  d o la ry  
9.14.7 ■ i).2-10, kaniul.  8 . 7 8 1 - 8 . 8 7 0 ,  fr. . ram-, 185, fi-, 
belg. 1589, fr szw u jc  99 .(50 ,  l :rv  1591, k o r .  cze sk ie  260, 
u is lr .  125), s z w e d z k ie  2.115, n o r w e s k ie  1.255, dufii 

sku- 1.125, f l o r c m  l io le iu lerskie-  15.1590 yv:
N a g ie łdz ie  w ar .szaw skic j  p ł a c o n o  d o la r y  9.250 

d o  9.5550, fr. r ranc .  5(Ki 5 I5 ,  tr. z to le  1.800, szwajc .  
1 .5 9 8 -1 .0 1 5 ,  m il jonówkę* , 950. pożyczkę* d o la io w ą  
5 635 - 5 . 6  10 lys-.

Akcje  .miały t en d e n c ję  n ie jed n o li tą ,  przy w ię k sz y m  
z a in te re s o w a n iu .  W k r ó tc e  będ z i t  w y d a n a  n o w a  e m is j a  
„ J a w o r z n a " .  Akcje te  w czo ra j  a w am o y v a łv  na  139 
milj . ,  „Gazy d o sz ły  do  135 pn ilj . ,  GhodoiYiw j i łacono 
od 22.7^0, C eg ie lsk i  2.550, Ć m ie ló w  2.950, Galota  1.1500 
U ik o s  16.600, P a ro w o z y  1.800, Pc z e t  1.200, P o l .  Nafla  
2.275, P o l  Iow. bud .  -175, R a k s z a w a  13.500, ś iors/ .u  
c iekli  1.275, Tesij) 26 500, Z ie len iew sk i  41.000 lys.

LI NA' ZBOŻA, S jreku lanei  n a  g ie łdzu  z liożowcj 
w  d a ls z y m  ciągli p o d n o s z ą  ceny  zb o ża .  AA i zo ra j  no- 
lo w a n o :  ipszenicę  3 6 —'!!).0()0, ży ło  2 0 — 21.500, jęcz­
m ie ń  18.500— 215 500, o w ies  21 —23 000, groeli  p o ln y  
3 .5 -4 2 .0 0 0 ,  łn  eczk ę  25.500 —26.500 ^  o l r ę b v  ,  p szen n e  
12.220, ży tn ie  10.310, s i a n o  s ło d k ie  1.250, s ło m ę  oklo 
tow ą  I0.5(M) tys. za 100 kg

.i .yKA A T k  y TAKI m . y . . .  i a d e u s z  v\ uiKter 
k a r a n y  za kradzieżt-  i l iójki,  z .uuo.rdował ' w  sz y n k u  
RueliSiaJ)o\vej p rzy '  ul ? G ró d e ck ie j  robounik  i S k o p a ,
0 t z e m  p o d a w a l i śm y  'Ala o n  p n a tk ę ,  z a m .  ń a  KTfpM 
row ie ,  ik ló ra  p o c h w a l a ł a  z b ro d n io  syy-ego j.syna -W 
m ie sz k a n iu  i.-h p o d c z a s  rewizji  p o l ic y jn y c h  z n a le z io n o  
w ic ie  r z e c z y  . sk rad z io n y ch  p rzez  W in k le ra ,  i Matka 
j ig o  ,pP7ed k i lk u  lufy k u p i ł a  o d  złodziej i  150 p rz e ­
śc ie rad e ł  w o j s k o w y c h ,  z  k tó ry c h  35 o d e b r a ł a  po lic ja .  
•Okradali  on i  „swych sąsiadÓYV, ,na-j>adali i b i l i  ich, u 
gdy przyszło ,  do  rozp raw - sąd o w y ch  . W in k le r  g ro z i ł  
z a m o r d o w a n ie m  ‘ j ż ąd a ł  p d s fą jń en ia  od  rozpiraw 
Dalsze  ś ledz tw o  w loku. 1

CENA ŻYW NOŚCI N I E  /„OSI ALA PO DW  A Z S / O  
N E  M im o  ż ąd a ń  , r z e ź n ik ó w  i -jiiokarzy k o m is ja  c e n ­
n ik o w a  n a  w e z o r a j s z e e m  po s iedzen iu  jut* podwy ższy ła  
cen  ż y w n o śc i ,  k lo re  n a d a l  [jiozosiają b e z  zm ian y  Zil( 
żo n o  n a to m ia s l  (ceny w ęgla ,  a p o d w j  ż szo n o  n ieco  
c en ę  d rz ew a  o p a lo w eg o  - * *

:v C E N N I K  I R A Z JF .R S K I P O / O S J A ł .  B E Z  ZM1A 
NA Maj.sLrow ie fry z je r s c y  z n a c z n ie  p o d w y ż s z y l i  sw ój 
cen n ik .  Alagislral nic a p r o b o w a ł  jed n ak  t ę  z tv y żk ę
1 p o lec i ł  p o b ie ra ć  f r y z j e r o m  z ap ła ię  za sw e czy n n o śc i  

j iod ług  poprzedniegjo  c e n n ik a .

O F I A R A  PR A G A . Józ.cf P u ry la k ,  'ob o m iK ,  w ra  
l im. j i  nafty  za  ro g a tk ą  Żółkiew ską ,  p r z y  p r a c y  o d n ió s ł  
z ł a m a n ie  k i l k u  paloÓY u  r ę k i

M I  L U B IĄ  O D P O C Z Y W A Ć  W  ub.; n d - d z . J ę  
u d d z ia ł  po l ic j i  dla w a lk i  z  l ic h w ą  in w ig ilow ał  sklepyr 
i , r e sk u i rac je .  Slw ie rdzono ,  że 8 właśc ic ie l-  sk le p ó w 1 
n-o u . n a j e  odjit  c zy n k u  n ied z ie ln eg o  lecz w b r e w  usta-  
w  ie s j n z e d a ją  sw e to w ary .  R ó w n ie ż  w re su iu r l ic ja ch  
' /  K r e b s a  j u z y  ul Ł y c z a k o w sk ie j  i B a to rego  sp rz e  
f law ano  w ó d k ę ,  Od n iek tó ry c l i  k u p u ją c y c h  sk o n t i sk o -  
Yvano n a b y tą  „ p o c ie szy c ie lk ę" ,  k tó ra  b ęd z ie  jako  „ c o r  
p u s  dc lic t i  o d e s ł a n a  do są d u .

Kh.ADZIIsZ N A  AA T.SF.I.U A lber l  K rau s ł ,  k n j i i e t ,  
d o n i ó s ł  j io l ic j i ,  ż t  na je g o  WuyscIu, k tó re ,  się* o d b y ł o  w  
m i e s z k a n i u  Tlw uia  w , R y n k u ,  s k r a d z i o n o  n; -:*zkodę 
E u g c n i : Z a u s n e r  s r e l i r n ą  t o r e b k ę ,  w a r t o ś c i  5 5 0  m i l j .  
m a r e k .

NADESŁANE. i * i
O n t y s t y c i M  a i H a t n m i
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętiwńskiefco 21, (między Sukołen II a szkołą Kooarskleuo)

43_» za legitymacją na jaty.

OKRĘGOWKA
spdtozitLHia imoHhiKito rołejoh.

i -  W E LWOWLE
sp rzed aje  sw e im  ez łou k om

różnego rodzaju: materjaly 
tekstylne, gotowe ubi ania, 
pktna, swetery « obuwie

na RATY miesi^zne.
KosylsHi projekt rozbrojenia-

[ MOSKWA, 21. l i r .  (AWA. Dniu U [ 
ii. f. Liga Naroflfiw [irzeslal.t lUisji sów 
jirojckl IroLRihi w  sp ro w ic  tu iydzyiKtrodu- 
w Ą o  rozlirojoidit. Rzpd soav. iMliHi\viod;dul 
ohccnif nu tOJi projekt, iialegajae na n ie ­
zwłoczne zwołanie konferencji m ięd zy n aro ­
dowej k to ru  zaprowradzilajlryi po/Krojenie we 
wszyslkieh panslwmdi Konfea-encj;t uslttli- 
łahy  m aksym alna lu z b ę  zb rojnych ' s ił  la- 
( I o a  yrli i mo.rskit li, na podstawił i vv za­
leżności od: 1) wiclisości ktajti, 2) liczby 
jego m ;eszkańcó\v > ,‘5 ) wysokości docltor- 
dów. Odj)ow'iedż zabacw iona jcsl ostra k ry ­
ły k i i  poslęp('want:i lag i Nttrotlów'
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Wtelkiem powodzeniem podstaw ie p raw dziw ego zdarzen ia  w  N. Y orku  p. 1.1

ZNAK NAO DRZWIAMI
IV rłcv.» roli urocza i genjalna a rty stka  H O R M A TALIWPGDE, kto ą w Ameryce ł C I N ^ )  1 L  , . |  »  
prz fłofnwamu uznano za najlepszą aktorkę filmową św iata. Jeszcze tylko krótki czas ■

—

Ściganie spekulantów i paskarzy.
Od zasu rozporzą^ia akcji ścigania nad ­

użyć targów vch przez oddział policji prze- 
zimcmii) illa walki z lichwa, codziennie 
mnoży sit; re jestr  nkaranyeh  spekulantów 
1 paskarzy, Donic nenia o stwierdzonej li­
chwie skierow uje policja do IX. d ep a r ta ­
mentu m agistratu . ( )J i cci ly szef lego oddzia­
łu radca Klaudjusz Mazurkiewicz w prze­
ciągu kilkunastu dni ukarał znaczną liczbę 
paskarzy grzywną, w łącznej wysokości

2 VIJ1 ,JAR1)Y 90(1 MU lONÓW MANiRK
J a s k i  itwC \\ y S l ę p k  i I i d l  \\ ■ loWtu'li 'Vt | 

p rzekazuje  s ię  siad d o  rozstrzygn ięc ia  s ą ­

dom. A\ oslalnieh dw óeh  dniach  p o lu ją  o- 
skarzyla j jionad 50 w łaścicieli. skk pow o 
lichwę towarową, b ruk  cenników i cen na 
iwyslawach. Spraw', k  hędzie rozpatryw ał 
m agistral, a w niek tórych  \sy p a d k .e h  pro- 
k u ra to r  ja  państwa.

Pomimo ścigania puskarzy isluicjc Len 
d e iu ja  zwyżkowa lak żywinośei, jakoteż in ­
ny cli towarów'. W ładze cen tra lne  w raz z 
sejmem \viime liezwloczuie za jąć  się l ą s p r a ­
w ą Podobnie, jak  stabilizowano wartość 
m a rk i  jrolskiej, należy ustalić ceny a r ty k u ­
łów- pierwszej potrzeby.

j i  s a k  sijdtlWBj. 

toupal&cz z  zemsty czy niepoczytalny?
fjWrottz e s io le tn i  a n a lfab e ta  I c l l i o  Małiiryk /  Po 

po rzy lisk  z a b a w ia ł  s ię  w eso ło  ;U. .p aźd z ie rn ik a  HI2.> 
ii a wte.se 1 u u Iw o n a  Zuka  w, \ ' ż m k a e h  k u f o  P o g o ­
rzel  isk \  że od w y p i f l i  d o  b a k ,  n ied a lek o ,  p o w s ta ła  
r. ędzy z a b a w ia ją c y m i  s ię  n a  w e se lu  p a r o b k a m i  b ó j ­
ka iw cza s  o k tó re j  FecKo M ase łko  u d e i z y ł  pa tyk iem , 
po  s ło w ie  Kodia M a td ry k a  M nhlryk  z a p a ła ł  zem stą '  
1 lecz j a k ż e  s ię  m ś c i ć ? .  Słaby f tzy ten ie  n ie  m ó g ł  od- 
ptfii . ,się u d e rz e ń ic m  z i  zn ie w a g ę ,  p o s ta n o w i ł  Więc 
z e m śc ić  się  inacze j .  P o b ie g ł  do  d o m u  L e s k a  M asełk i,  
oje-a b p d ia ,  o tk la lo n eg o  o jak ie  [>ół k i lo m e t r a  o d  m ie j ­
s c a  z a b a w a  ' z a p a łk a m i  pojdyVIii s t e r t ę  zlmża. W y -  
b m l . ł  p o ż a r ,  k tó ry  o g a rn ą !  c a le  o b e jś c ie .  N a  szczęście  
w cz ;w  z d o ła n o  o g ie ń  u g as ić ,  zb o że  j e d n a k ,  p lo n  c a ­
ło r o c z n e j  p r a r y  M ase łk i  S p ło n ą ł  d o szczę tn ie .

W c z o ra j  p r z e d  s ą d e m  'p rzys ięg łych1 Dd|X>v iada ł  
7 .a j io d p a len ie  b e d io  M ałd ryk  f .h ło p a k  s ła b o  ro z w i ­
n i ę ć  ó  l i e / m y ś ln y c h  oeza«‘h ,  tępem  sp o j r z e n iu ,  typ 
p i e r w o tn i a k a ,  k tó r e m u  żadne, n a k a z y  m o r a ln a  do  d u ­
szy n i e  (p rzem ów ią

P o d p a l i ł ' '  W  ś l e d z i w i e  p r z y z n a ł  ,się d o  w i n y ,  te ­
r a z  p r z e c z y :  n ' c  o  p o d p a l e n i u  n i c  w ie, w  k r y t y c z n y m  

BVf «' R a w i e  ( ru sk ie j  S z e r e g  ś w i a d k ó w  z e z n a j e  
j e d n a k  o h e . i ą ż a ją e o .

N a  w n i o s e k  objisińe.y d r a  ł . i n k a  r o z p r a w ę  o d ­
r o c z o n o  c e l e m  z b a d a n i a  t a n u  u m y s ł o w e g o  p o d s ą d  
nego ,  *! ' ’ ’ ; \

R o z p raw ie  ,p rz e w o d n ic z y ł  r .  o,  w o lln iger ,  o s k a r ­
żał p r o k u r a t o r  H ry n ie w ie c k i .

■ i • ♦ • ♦ -

15-iBtni herszt bandy złodziejskiej.
Ib  w io se n  liczy, a p o n a d  .'10 ra z y  b y ł  k a r a n y  po 

l icy jn ie  i, p ą d o w n ie  z a  k ra d z ież e .  T o  znany na  b ru k u  
b y o w s k im  Izak A tisw l iu sm a i i ,

l e n  ej. to n i ło jb a e iu a s z e k  z o rg a n iz o w a ł  b a n d ę  
z ło ż o n ą  z  k i lk u  ludzi ,  k tó ra  -w n i e s ły c h a n ie  s p r y ln y  
sp o só b  d o b ie ra ła  się  <lo m ie s z k a ń  h id zk ie h  B y l  to 
sy s te m  „ p u k a n i a 1-, ( id y  /. m ie s z k a n i a  k toś  w y c h o d z i ł ,  
ło t rz y k i  u d a w a l i  żi I r  aków , p r o s z ą c y c h  o  j .d n lu ż n ę .  
( idy -  na  p u k a n ie  od |>ow ied /i  n ie  by ło ,  w ó w cz as  b e ż  
p a r d o n u  d i . . . l aw il '  s ię  dc  w n ę t r z a  i z a b ie ra l i ,  eo się* 
dało .

Aż si.ę uc lio  u r w a ło .

W c z o ra j  p rzed  t r y b u n a łe m  o rz e k a ją c y m  pod prze- 
w o d n ic tw c m  ,s. o .  D w o rza k a  p rz y  u d z ia le  r .  K o m a n a  
i A ng ie lsk iego  (odbyła p ię  . ro raaw a  o z b r o d n ię  k r a d z ie ż y  
p rz ec iw  1 ż ak o w i  A u s se l iu sm a n o w i  i jego  7 w s p ó łn i -  
k o m  yv w ieku  o d  1 I do  27 bit, p o n a d to  o s k a r ż o n y c h  
b y ło  Lrzeeli b l a t u :k ó w  o  kTfpoWaniO k ra d z io n y c h  rzo- 
i / y .  . ,o.

P o  p r z e p r o w a d z o n e j  rozp raw ue  Iry lnu ia t  yyydat 
w y r o k ,  .skazujący \u , s s e h u s m a n a  na p ó ł to r a  t o k u  

c ię ż k ie g o  w ię z ien ia ,  G ą s io ra  .lózelli (I I l a ty  na  5 m je s .  
(za p rzek roczen ie ,  k ra d z ie ż y ; ,  Ż u k o w sk ieg o  M ichała  n a  
16! ąnies.  S zy d ło w sk ie g o  W i l h e lm a  n a  .1 mię.-,., ■ Izaka 
W asisera  n a  8 m ic s .  W s z y s tk im  p o l ic z o n o  a resz t  
ś ledczy  Inn  o s k a r ż e n i  zostali  u w o ln ie n i .

fi " '
O s k .  Aussc-husmami i Ż u k o w sk ie g o  b r o n i ł  adw . 

kłi S z y m o n  W e l i s ,  j ed n e g o  z .h ln tn ik ó w  .u w o ln i , ,  
n j t d f l  arfyy <b S z y m o n  Griiiier ,  o s k a r ż a ł  n o k .  S o ­
b o lew sk i .

/i  p ośród  o s k a rż o n y  ch mały G ą s io r  sko.nsum ow ;d 
k a r ę  a r e s z t e m  śledczym; i poszed ł . . .  p  i w olność

M asz  r o d z i c ó w -' p y i a m  w y n ę d z n ia łe g o  ch lop-  
cz.ynę, w z ro s le n i  p o d  w zg lędem  ro zw o ju  f izycznego 
w y-glądająceg-o n a  lal 10

, \ , c  m am  n ikogo  b rz m i  o d p o w ie d z  
i d z \  liędzie.sz iSpalr (io b ę d z .e sz  j.-ufł 1

( .l . łopal.  w z ru sz a  b e z r a d n ie  r a m i o n a m i
B e zd o m n y ,  g ło d n y ,  m a ły  p rz e s tę p ca .

IU ż io lak .cb  ( i ą s io r k ó w  l ida  s ię  bezł a d n ie ,  po  
św lee ie

Z  okazji „Dnia Kobief
odbędzie *nk> we wtorek, itnii. 25. m arca 
o godzinie /-moj w ie izó r  w  sali Stow. 
D r u k a r z y ,,O g n isk o 1 jrrzy ul P iekarskiej DS

W IE C Z Ó R  R O Z M A I T O Ś C I
w program  Idórego w ejdą:

I. Chór D iiika r /y ,
II. Przemówienie okolicznościowe,

III. .iiplcty i monologi 
IV  „Protekcja  . satyra w .1 akt ie, „La 

Aveezka miłości hum oreska w  t 
akeio - -

P u n k i  I I I .  i  l \  i > r o g r a m u  \ .  y K o n a j ą  c z ł o n k o w i e  

„ K ó t k a  Z a b a w o w e g o  D r u k a r z ,  j i o d  r o ż y s e j - j ą  J e r z e g o  

b r i i e z k a

Iłilot wstępu od osolr, : I. mieisce 2 milj 
lt .  miejsce 1.500.000; III. 1 000.000 ęvstęp 

' na sale 500.000 Mkp- ' ’

Czysty doenód iirzeznaczony będzie na 
,.'Gn,, zd k a“ dla dzieci robotni-ezw.b

PiliTy do nabyc ia .  W e w iórek na Zgro­
m adzeniu  i [wieczór przy kasie.

S e k c ja  'k o b i e t  P . P . A u>e lA uO im ?.

^ytiadomości z kraju.
Mą' trzech żon. Niejaki Piotr Bodera miał 

dwóch bardzo podobnych do siebie braci Jana i Ta­
deusza, którzy przed kilkunastu laty w-year gro wali 
do Ameryki i stach o nich zaginął.

Okoliczność tę Bodera wykorzystał w sposób 
zgoła niepraktykowany. Ożeniwszy się przed paru 
laty, porzucił żonę i dwoje dzieci i przy pomocy 
dokumentów brata swego Jana, który byt kawale­
rem, zawarł powtórny związek małżeński z kobietą, 
z którą żył następnie, trzy tata, mając znów dwoje 
dzieci.

Oszustwo było sprytnie pomyślane, to też gdy 
Bodera. będąc we Francji poznał kobietę; która 
podbiła .jego zmienne serce, nie zawahał się sko­
rzystać z dokumentów drugiego brata, Tadeusza 
i poraź trzeci wstąpić w związki małżeńskie, sprze- 
niewierząjąc się drugiej zonie.

-jOs jadnak zrządził, że po pow rucie do krąju 
Bodera spotkał się ze swą drugą żoną i mimo, iż 
jej perswadował, że nie jest Janem lecz Tadeu­
szem oskarżony został przez nią o bigamję.

W czasie śledztwa ouazalo się, że oskarżony 
me jesi ani Tadeuszem ani Janem, lecz Piotrem 
Boderą, żonatym już raz |iod tym imieniem

bąd Okręgowy w Warszawie, w którym sta­
nęły w charaktevze świadkótv wszystkib trzy po­
szkodowane niewiasty, skazał pomysłowego męża 
trzech żon na 5 lat więzienia.

OkttADZKMK KUBCA VA KBKSAdl. W nocj 
n a  11 b im.’ w Krzem  ou.ai p r z e z  wylfif j  o tw ó r  w 
IrflBrnkty d o s ta l i  s ię  z ło d z ie je  do  sk le p u  ‘ś in u is ław a  
Jc.szkego. W ła m y w a c z e  s k r a d ł '  z n a e / i i ą  ilość p rzed-  
l n io ló w  ze z ło ta  i (srebra, o r a z  l o w a r ó w  g a l a n t e r y j ­
n y c h .  S z k ó d ,  w n o s i  o k o ło  11 inil jairdów m a r e k

Zja zd  zw iązków  naukowych.
WARSZAWA, 21. 111. (Pat). .-Wczoraj 

rozpoczęły się w  W arszaw ie trzydniow e ob­
rady drugiego -widnego zjazdu ogólno-poil- 
s..iego ćwiązku kol naukow ych  tu wyż­
szych uczelniach. Na zjazd .przybyło p r /c  
szlo 10 tu delegatów

Sprostowanie prowokojących wibśei
W \RSZAV\A 21. Ili .  (Tel .vl,ć Wo- 

łiee. jiogłosek, że w ydalony za zajścia g ru ­
dniowe 1022 (zamach na zgromadzenie na­
rodowa') i ly rek ior departam en tu  ' be/p ie- 
shva .jnililteznego j>. Tlrhauowiez nm wró- 
<Sć na  syye slanowrisko, korespondeul wrasz 
ćiow-iadujo sie z w iarogodnego zródla, zi* 
kanilydalurę jego w i/simal now om ianow a- 
ny  m in is te r  sjiraw’ \vewn. H uebner Nie 
znalazła ona ' jednak uznani;., ani w lpo­
ważnych kołach' jio lilyezm cli, ani w części 
ga!hine1u ; K andydalura  ta ‘ łiyłałiy pro\y<> 
kaeją  <-ah'j dem okra tycznej ojiinji , Na sta­
nowisko dyrek tora  dep. bćzp. jmlil. prze- 
y idyóyany ji‘sl p. JaszezoH, obecny wiia:- 
dyrekłor.

Przesilenie rządowe w Jugusławjl.
5VJF.t)LX, 21. III. Mał Z Belgradu 

donoszą pod dala 21. łmi.: Dziś przedpołtt- 
tlni ‘in 15 jioslow pati ji Radu za w  Belgra­
dzie przybyło  do Skepr;:ynv, gdzie złożyli 
przysięgę, wobceĄ-zego Pa sicz zgłosił k ró ­
lowi dym isję  gabinet u. , P rzybycie (Hislów- 
grujiy Radieza <łó -Sku]>ezvny i złożenie 
przysięg w-vwolalo ' wielkii' wrażenie. Dy 
skusję w  Skujiezyuie nad budżetem prze- 
iwyano. Pasi<v. nnłyehmiasl udał się do k ró ­
la i zgłosił dymisję, ; rówmoeześnie w y­
stosował do prezydenta  Skupezyny ] sino 
z uw iatlomietiii tu, że gabinet dym isjonuje. 
Prezydenl jirzeiwyal obrndi Skupezyny i 
zawiadomi! o dym isji gabinetu. O pozycji 
przy-jęla to z ironiczny-Jm okrzykam i: Nierli 
żyje Pasiez. Skupezyna odroczyła się do 
czasu u lw or/eo ia  now'ego rzadn.

RI-;L(iR\l), 2-1. III. (Pak). Król pow ie­
rzy ł  Pasiezowi utw orzenie nowego gabine­
tu. NoWy gabinet hędzie gabinelem pracy, 
i op ierać  się będzie o .koalicję' Pasiez za­
prosił kierowników opozycji n: ju tro  na 
konferencję.

bemonstracja republikańska w jroselstwie 
perskiem.

RLRLIN. 21. l i i . 1 (AW) Lodczm 'o b ­
chodu -N5nvego Roku w  poiselslwie per- 
skiem w Berlinie jeden z dziennikarzy pe r­
skich w targnął d o 's a l i ,  gilzie zebrani byli 
różni dygnitarze i zażądał od wszł/slkieh, 
aby razeiu z mm wznieśli ok rzyk  na cześć 
republik i perskiej. Powstało zamieszanie, 
klórft zamąciło przebieg u ro c z y s to ść '1 no- 
w oroi znej. R< .ynocześnu dowiedziano się, 
że szach perski znajdu je  się w podróży i 
nie zatnirrza pow racać  już do 1’crsji.
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0 dach nad głową dia ludzi pracy.
I ło w a  W  S en iic ie  tow . 1’ o n l u - r n .

Usluwa o ochronie lokatorów, nic jest 
żadnym polskim wynalazkiem. Są one dość
powszechne '    “

Jeżeli weźmiemy tylKo pod uwagę sto­
sunki francuskie, to pomiędzy rokiem 1 Ul 8 
a 1922 par lam en t francuski 8 razy  musiat 
zajm ow ać się ustaw ą o ochron ie  lokatorów.

Należy zadać isobie pytanie, < zy mo­
ment, k tóry  został w ybrany  u nas przez 
rząd na w prow adzen ie  tej oto ustaw y

LIKWIDACYJNEJ 
jest w łaściwie w y b ran y  ?

" Pan p rem ier  nawołuje nas od kilku 
miesięcy do pokoju wewnętrznego, do mity­
gowania walk iS]K)łeczn\\ h, naw ołu je  nas 
ażeby na litość Boską starać sit; wszelkie 
zatargi likw idow ać ja k  najp rędzej,  lio w szy­
stkie te .jątrzenia w ew nętrzne i Walki, w szy­
stko to w p ływ d  w' sposób bardzo zły i 
szkodliwy n a  [sanację skarbu. Mnie się zda­
je, że w y b ran ie  takiej chw ili na  p róbę  li* 
kw idow ania ustawy' o ochron ie  lokatorów 
jest wyborem piedobryim i n iew łasnw  yi <.

Każdy z nas rozumie, że z lej ustawy 
nedą ty s ią ce  i tysiące zalargóW: i  procesów, 
i że ustaw a ta  d la  wielu lysieey rodzin bę­
dzie przenmioteni bardzo  daleko idąeego 
niezadowolenia Moment, k tó ry  rząd wy 
b r a ł  n a  w prow adzen ie  te j ustawi', został 
źle w yhrany .

Są jeszeze inne  względy, zasadnicze już 
zupełnie, k tó re  każą  mi na ty ustawę za­
pa tryw ać sie bardzo  krytycznie.

Stosunek właściciela n ie ruchom ości i 
loka tora  jest s tosunkiem  walki. Kanueni- 
cznik nit cieszy; 1 iy nigdzie na święcie a 
także i u nas d o b rą  opinią, a w e b ra n e j  i 
cieszy sie jeszcze gorszą opinią, niż u nas. 
Gwara ludowa, w  Paryżu, nigdy inaczej nie 
nazywa kamieiiieznika, j a k  ja strzęb iem  le 
vaulour). Głęboko m i pozostało  w  pam ięci 
co opow iadał m i p. Władysław' Mickiewicz, 
że kiedy sie żenił -  było lo już bardzo 
daw no h m u ,  dom yślacie sie, znając  wiek 
tego znakomitego, iszukał m ieszkania i szu­
kając,, zupełnie (przypadkowo n a tra f i ł  na 
mieszkanie, k tó re  lnu sie Wydało nadzw y­
czaj znajome. Po dłuższej chw ili przyszedł 
do przekouania, że on sie w tom m ieszka­
niu uródził, że to było  m ieszkanie Adama 
Mickiewicza Pobiegł tedy  do właściciela 
domu i tc naiw nością , w łaściw ą 22- letnie- 
mu młodzieńcowi, w yspow iadał sie: panie, 
pan  r.ie wie, że to jest m ieszkanie  n a d z w y ­
czajnie mi .drogie, lo jesl m ieszkanie moieb 
rodziców', w tern m ieszkaniu  sie urodzi­
łem, wr tym pokoju siało łóżko mego oj- 
•cp( i t. d-

P. Mickiewicz, zanim  do ta rł do wiaści- 
Cida, dowiedział sió od dozorcy', ile tc m ie­
szkanie bedzie kosztowralo. Dowiedział sie, 
żc 600 fi A1 laśmcicl wry 'shaiiał jego słów 
i powiedział, może p a n  ju tro  przyjdzie, a- 
bysnyy, spisali urnowe na  piśmie. P Wł. 
Mickiewicz na (drugi dzień przyrchodzi do 
właściciela domu. L inowa już by ła  p rzy ­
gotowana. P- .Mickiewicz zauważył, że ce­
na m ieszkania została  jMidniesiona w  <ią- 
gu 24 god: n o 200 franków', i że wyynosi 
800 fr. tocznie-

\leż (panie, było umówioiu wczo­
raj na 0(00 franków.

v o, ta k ,  de ja nie wiedziałem wasa­
le o pańsk ich  w spom nieniach ,,Ce sc paye 
les so im n n rs  ‘, płaci Isie zai wspom nienia 

Opowiadam Le h is to ryczną ancgdole, 
bardzo  ciekaw ą niely lko zc względu na oso- 
be Mickiewicza, ale pod względem społe­
cznym, psychologicznym

Jesl "walka pomiędzy kum icnie/nikam i 
a pomiędzy lokatorami.

Interes społeczny, że kodeks stoi na 
stanowisku rów ności wszystkich woliee 
prewai, la  rów ność  może być rozum iana 
pomiędzy tymi, k tó rzy  są rów ni, ale nigdy 
pomiędzy tymi, /  k tó rych  jeden  jest silny, 
a  d ru g : słaby'. I w granicach  spraw y m ie­

szkaniowej je.si jeden  silny, lo j ..m. wla 
śeiciel n ie ruchom ości i może by ć  i  00 sła­
bych, klórz.y raze m  stanow ią o lbrzym ią silę 
aie w stosunku do w h e  ic ie la  n ie ruchom o­
ści są niczem. I 'dlatego prawaidawstwo r  
natury rzeczy .unai s iać  po stronie słabego, 
dlatego, a b y  zrów nać  uzanse, d la tego , aby 
stało sie zadość zasadzie, która mówi o 
rówmości wszystkich w obec prawni.

Czy m ożemy pow udziec, że ta  ustawa 
która jest dzisiaj przedm iotem  naszej roz­
p raw y  jesl ustaw ą wdaściwą. i słuszną ?

W olność uniówr może być dopuszczona 
m iedzy rów nym i, ale nigdy' m iędzy silnym 
i słabym, i praw odaw ca w inien  stać po 
stronie tego słabego. Tam, gdzie, chodzi o 
klasę. i obotniczą, tam niem a wolności u- 
mów', p rzyna jm nie j w  dzisiejszem społeoz- 
nem  praw odaw stw ie. Tam  wszędzie p ra ­
wodawca jesl po s tronie  robo tn ika , jako 
■słabszego, ażeby z rów nać  jego szanse życio­
wa1 wr porów nan iu  z lym silniejszym, z p r a ­
codawcą.

Ustawa ta w iąże isie z zasadniczą sp ra ­
wą, z Lwestją mieszkaniową.

k  W LSTJA M1ES ZKANIOWA
nie  jest ty lko  kweslją d n ia  dzisiejszego. Jest 
to  s ta ra  kwrestja W  każdej dużej b ib lio ­
tece europejsk ie j można znaleźć sale wy* 
pe łn ioną  pracam i, napisanem i na lemat 
kwestj.i m ieszkaniowej, to znaczy n a  temat 
w alki z b rak iem  mieszkań. I p rzed w ojną 
wszyscy pr.ąwodawcy, Wszystkie p a r la m e n ­
ty  świata, in teresowały sie lerni kwestjami.

.sprawuj miccszkaniowa 1 jest wszędzie, 
tylko, że ludzie p racu jący  w  innycti w a­
runkach , niż my, w  w a ru n k a c h  wolności 
państwowej, mieli może więcej czasu i 
‘ roelków' na to, azehy znaleźć rem ed ium , 
n a  te (Straszne braki.

Przed w o jn ą  rad a  m iasta  Paryża zbu­
dow ała  26.000 rnałyteh mieszkań robo tn i­
czych  W  iParyżu pow sta ły  olbrzym ie k a ­
m ienice z (fundac ji w ielkich filantropów  i 
w ielkich bogaczów.

W Lipsku między j . J 919 a 1921 rada  
m iejska zbudowała- (7.000 mieszkań dla k la­
sy, robotniczej. (My m am y  praWdi i imamy' o- 
bowjązek zapy lać  siebie, co zbudow aliśm y ? 
P a is tw o  nasze pomogło zbudow ać k ilka­
naście dom ów , k tó re  n ie  są  wcale przezna­
czone d la  ludności pracującej. To są b a r ­
dzo p iekne  m ieszkania Wielopokojowa1 dla 
ludności zamożnej, jeżeli chcecie. My w  
lej dziedzinie m c  n it  zrobiliśmy, a robić 
potrzeba, dlatego, że to nie jest kwest ja 
tymczasowa, zw iązana z wojną, ale kwe- 
slja w ielkiej WAigi, i Ułatcgo 'abym rozumiał 
praw odaw cę, k tó iy  (uchwalając usluwe, m a ­
jącą  na celu likwidowanie n ioratorju in  
miószkai.,owa>go, jednocześnie w ystąp iłby  z 
urielkijn plan en) tjk/zy ty  innej Drący w  le j 
{fzied-.i/iie, k tóraby (zaradziła tej wielkiej

potrzebie, ja k ą  jest b r a ł  mieszka. * Te 'jesf- 
kw stja  obszerna i złożona, ale proszę 
zawrócić uwagę, n a  jeden jeszeze m om ent 
tego strasznego obrazu, -wr którym  żyjemy, 
na " - . -i--------- ----

j* SPLK l L A L Jh  MIESZKANIOWĄ

Y\ i 192 uchwałom » BgUńi ustaw c 
m a jącą  na icem przy js i ii  z pomocą wszy­
stkim -stowarzyszeniom, lnając.ym . na celu 
budow anie  tanieli mieszkań! Państwo bel■ 
gijskie j).rzystclpilo kio tego stowarzyszenia 
o cdir a klerze 'prywatno- 'publicznym z ka­
pitałem m iliona franków

Rząd o(l[K>w'ie: n ie  m am  pieniędzy. l ’o 
czekajcie, ai .skarb nasz b ędzie  p e łny . \ l e  
to tylko potwderdza tc., że chwila. Klórą 
sobie rząd w y b r a ł  na sk ła d a n ie  nam lej u- 
stawy, jesl p rzedw czesn a  i żc1 lepiej było 
poczekać na cliwdę, kiedy ty łoby ' można 
przyjść  w' .jednym roku  z tą  ustaw ą, która  
jest u s taw ą wojnyfc i drugiem! z ustaw ą, kłó  
i a  jest u s taw ą  pokoju. Proszę panów’, le­
go pa"st\vo  jne  uczyniło — i otwiera w o l­
n ą  rękę  [spekulacji.

Kiedy ostatnia ustawa francuska o  o -  
eiironie  loka to row  z r. 1922 była dysku- 
low ana w  senacie francuskim , bardzo  zna­
n y  działacz konserw atyw ny,' francuski p 
Dausset, b. prezes rady  m i e j s k i e j  m- jPary- 
ża opow iadał n a  podstaw ie ‘statystyki, któ­
r ą  m iasto zbierało, że w' Paryżu,'ni ćma wol­
nych  mieszkań. i

Niem a mieszkań, ale teatrów przy było 
bardzo  duzo w  Paryżu , w ciągu lyeh kilku 
lat O pow iadał on, że teatrów' n\ lo w Pa­
ryżu w r. 191 i 14, w 1922 r  ‘ .37, sal
koucerlow ych  i niusic-liall ow w 191 i r.

43. w 1922 r. Kczono ich już 69,. sal im - 
Iowych i dancuigó\' IbyTo 10, a w 1922 r. 
bydo ich  80, kin było 100. a w r. 1922 -- 
200. I p- Dausset mówi — dla tych wszysl 
kich histyliH-ji n ic  budowrano nowych do- 
lnów', U- wszystkie instytucie znalazły so­
bie m iejsce (W s ta iyęh  mieśzkaniaedi, ' skle 
p a ib ,  zm ienionych na .instytucje tego ro ­
dzaju. Dlaczego lo sie daw ało  robić . ' 
Bo wTasciciia takiego zakładu płacił wla 
śeicielowi tego m ieszkania odpowiednia, 
ihiśę. franków', l e n  człowiek wynosi! sie 
n a  jirowincje lułi gdziekolwiek bądź 'Fo 
jest sjiekulaeja. Dausset pow iada w swojej 
m owie o, stragaiiiarzu paryskim , żi wy na- 
.ął sobie kawałek chodnika o d . właściciela 
handlu w ,n. Właściciel handlu win olwie- 
ra ł  swu sklej o gódz. 9- ranp. 'Fen slra- 
ganiarz  liaiidlował niaslem. Stoi tam od 3 
rano , jemu wolno sprzedaw ać do 8 i pól. 
m us. up rzą tnąć  phodnik  i za lo prawm pła­
ci 1.000 franków' roczmi •

Proszę panów  to jest spekulacja. Ja 
tu m ó w ię ,o Erancji, ale m yślę cak  .czas 
o Pobsce. Lo praw odaw ca iKv.ynil i/.ehy 
ukrócić  le pekularje  ?

, Nic nie (robi. ■ >
I lokator (jest oddany na lup. Dla tych 

wszystkich ^względów' [przyszedłem zało /yć  
vet© przeciw' tej ustawie.

Wobec zastoju budowlanego
we wtorek 25 m arca o gndz. 10-tej 
rano odbędzie się w sali ratuszowej

FIIEblCZHY
w sprawne zastoju w przemyśle budowlanym 
urządzony przez Stow. upr. budowniczych 
i Związki zawodowe murarzy i cieśli we 
1 ,w?owie.

Zapraszamy wszystkich posłów i senato­
rów m. Lwowa o łaskawy współudział w 
obradach.

S p r a w y  partyjne.

Maciałek
Z,ast. przew. BuJow n.

Cicbacfci
Przew. 7,w. Rob. Bud.

* ( 'O S I F .D Z iy  IF, KO M ISJI  O K ( . A \ l / .  U h J N F . l  
■RADT ZW ZAW od b ęd z ie  ;ię - w  cOT':uteU '2 1 .  ' tun 
v  lokalu  jnyę ul.  O r m u u i s k i e i  2. I I .  9.

* ( P O S r F D Z F M F ,  K O M IS J I  O Ś W JA T O W F .I  P t  
( ' S. .wlbędzie s ię  w e  śj-odę, 26. b. m;. o  godz .  7 -m ef 
w ie cz  w lo k a lu  p r z y  ul.  Sykstuskie.j  I. 21. II. p,

O  .pazybyeie p r o s z e n i  s ą : l 'o w .  d r .  H e r se h th a l ,  d r .  
D rę g ie w i ra ,  d r .  E is le r ,  S k a lak ,  Ke.Iks- K r a u z o w a y  
(LdW'e,nsteiii, H o f fm a n ,  T alarek ,  D ą b ró w iec k i . ,  l i e l iń -  
ski,  r . ie .dewicz,  B e d n a r s k i ,  Zak.

SekretarjaJ P. P, S.

* 1 )0  W S Z Y S T K IC H  * KOiUITKTOM P A R T Y J ­
N Y C H  I RAJ)  R O B O T N I C Z Y C H  P  P. S. W S C H .  
M A Ł O P O L S K I .  7 powlodu n o s i e d z e n ,a  B a d \  N a cz e l ­
n e j  P P $ .  3. i Ii. k w ie tn i "  t>. r .  K o n fe re n c ję  O b w o d o ­
w ą  p r z e s u w a  s ię  n a  n ied z ie lę ,  13. k w ie tn iu  b. r.

,Sekj  Oliw P P S .  we Lwiiwuoy
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Prezydium mlasia nada! pruu/ohujb swych pracowników.
W roku 1923 poruszaliśm y w  szeregu 

.artykułów  postępow anie Ipimy djum gm i­
ny m iasta  Lwowa, w obec żądań  swych p ra ­
cowników. W ówczas za jm ow ała  się lvmi 
spraw am i 1 i a ła prasa lwowska z w y ją t­
kiem ..Słowu polsk iego11 i „Gazety coelzien- 
n e j", k tó re  :slały po .strome miasta). O dby­
ło sit,' leż szereg Zgromadzeń, na k tórych 
pri zyd juni miasta ‘składało przerzeezenia 
słowne i .[pisemne', naw et 'og łosi ł  prezydent 
miasta publicznie W prasie, we w rześn ia  
1923 r., łże [spraWiy zale głe załatwi w  na jb liż ­
szych -dniach.

Wówczas też w  czasie zastoju praey za­
jęła sit; go rąco  Zawoelow/m Związkiem or 
gm innych Policja, a n a w d  P ro k u ra lo r ju  
Państwa. Od tego czasu m inęło sześć m ie­
sięcy. P rezydjum  :/w iązku odbyło tysią­
ce p ie lgrzym ek do  wszystkich prezydentów  

a jest ich pięciu, ja k  na Lw ów  za mato, 
na Londyn za dużo), dyrektorów , nadrad- 
eow, radców, [sekretarzy, referenlówi i t. p- 
panów  w na dziej i, że może rfta przecie z ro ­
zum ie prezydjum  m iasta  i .sprawy le z a ­
łatwi. Jednak  nieslety

Zarząd Zawodowego Związku prac  gin- 
doszedt do przekonania , że drogą legalną 
niczego nie uzyska, ponieważ Prezydjm n 
miasta uważa lę pielgrzymkę za słabość 
Związku i spraw ę rozmyślnie przewdeka, 
jak na p rzyk ład : Peiel naporem  osndniego 
stryjku zelobyło się Piczydjuin  miasta na 
krok staw iając na porządek Itady m ie j­
skiej P rojekt Statutu Funduszu E m ery ta l­
nego (pne-e d y i . Zawistowskiego o po'jec'u 
śre-dniowieoznem), który to po ciężkim holu 
p racy  i polach proj-ektodawey Pada m ie j­
ska uznała za istniejący i obow iązujący  od 
f i  XII. 1923 r.

W yglądałoby Lo, że spraw a załalwdonu, 
gdyby nie la drobnostka , że Statut den 
stworzony przez radcę Z., m a ręce i nogi. 
brak mu tylko głowy i tułowna... Ponieważ 
w tym  Statucie uikL się w yznać nie może, 
nawet sam twóreai, takie .są sprzeczności 
m iędzy  jednym  a d rug im  paragrafem , 
•wskutek czego żaden z dyrektorów ' odnoś­
nego Zakładu ni< wór, co zrobić z ludźmi 
starym i, którzy już potrzebują  odejść  wi 
stan spoczynku, dlatego leż pomimo uchw a­
ły Pady  m iejskie j Statui len nigdzie nie 
wszedł w życie. Nalomia-d wbrew Statuto­
wi p róbu ją  w cisnąć szefów do przyszłego 
Funduszu  F.merytnlnego z głosem decydu­
jącym, zamiast doradczym, jak brzmi Sta 
łut.

Nie zrealizowano leż dotychczas w wie­
lu Zakładach zaległości za rok  1923, l j. 
ubrań  roboczych i obuwia ; nie zapom nia­
na jest nalomiasl w łasnow olna  redukcja  
pracowniik(Vw fizycznych. Nie rusza  się in­
nych, chociażby mieli po dw ie posady z 
jednej rodziny, albo są zajęci spisywaniem 
metryk jiracowników, byle tylko mieli p ro ­
tekcję lub tytuły' świętej pamięci Austrji.

Nie załatwiło dotychczas Pi < zydjuni 
m iasta  żądan  pracow ników  M. Z. F., po ­
kutu jących  tam od 1910 roku, l. j. P ragm a­
tyki służbowej i Funduszu Fm crylalnego 
j /o p n rw e k l ,  VI. Z. E. W praw dzie  p ro jek t 
Pragm atyki jes1 słosowmiy w Vf Z. F. ulla 
jednoslek) m im o że nie jest przez nikogo 
uchwalony, nie może zatem być  p raw om oc­
ną ustawą, lernbardzicj, że żaden z p raco ­
w ników  nie w idział dotychczas owego p ro ­
jektu i nil' |>osiada leż lakowego egzempla­
rza Prezydjum  miasta, ani żaden D eparta­
ment.

Mimo usdnych s tarań  ze s lrony Z arzą­
du Związku z pp. radnym i z klubii PPS. 
o uzyskanie owego prujeklu, o trzym yw ano

.takiego nie posiada 
Pragm atyka mnie 

jesl łap ią  Ustawa, karną 
F. Natomiast popraw ki

wszędzie odpowiedź: 
my W ygląda lo tak, zt 
m ana  w M. Z F.
Inkwizycji A* Z. 
do Statutu Fundus/.u Fimer. w ęd ru ją  wierz 
n ie  od tii isza do Kajfasza, nic mogąc u- 
zvskać wy roku Ruely miejskiej, pom im o zr>- 
.bowia/.ań, przyrzeczeń i ob iecanek na in­
terpelacje ze s lrony Klubu Radnych PPS., 
poszukiwani przez P rezyden ta  Neumana, 
jakoleż. wicepre/.yileuta p. d r  Slalda, z t ru ­

dem dopiero  w ynalaz ł p. dyr. Kwiatków sł i 
: oddal len jirojekt na Komisję do zała­
twiania, ażeby narccszcie z Komisji jioszlo 
aa Radę miejską.

ł.eez o d z iw o : : :  referent nic1 o trzym ał 
aktów, opinji Prezydium i znowu zw ró ­
cono z powrotem 19. U 1921 i PraeeiWni- 
cy są w  obawii', ażeby łych aktów  nie za­
wiei na jak ąś  jiodrzędna. m aku la lu rę  lub 
znowu nic* schowano gięb,okO|, albowiem 
w dniu tym odbywało się przyjęcie życzeń ! 
Spraw a zaś ta jest piekącą, emeryci, w do­
wy i sieroty ez.eKają zmiłowania, m asa sta­
ruchów  czeka na swiij lo ,, p racow nicy  nie 
Wiedzą na co płacą, a podz.ienni i sezono­
wi nie m a ją  ubow ią /ku  płacić na u trzym a­
nie  emerytów. Z załatwieniem slalutu złą­
czone są karty  dla emerytów, które w  tym 
i oku w strzym ano, i żąda się ażeby eme­
ryt po steraniu zdrow ia dla gm iny płacił 
za biled jazdy, lak samo leż w dow y i sie 
ro ty . ’ "  '  .. .

Jednak  wszy stko to nie wzrusza panów' 
z Ratusza, d la  nieb są do dy spozyej po- 
wozy, auta. jakoteż fila iedi rodzin, a n a ­
wy! pomieszkanie <w Ratuszu. AYszyystko lo 
dla siebie i swoich Motłoeli zaś niech 
zginie z głodu, i udręczeń, tak chcą  patrjo -  
.yczni tchórze, którzy przy lada sposobno­
ści uciekają /  Fwi-Grodu.

Ostatnia zaś sp raw ą jesl za$i£reąpiUa- 
nie p i\h  o w n ikó w  analogicznie do ustaw y 
państw ow ej o uposażeniu. Cztery miesiące 
upłynęło  od chwili, kicdy  zażądał Zarząd 
Z.aWodow'ego Związku pracowniików; gm in­
nych konferencji  w' tej sprawne, w myśl 
um ow y z dn ia  16. VI. 1923 r., gdzie oprócz 
poborów  należy omówić sprawrę depulalu  
i obuwia. ‘Jednak  dotychczas Prezydjum  
niiasta konferencji me zwołało, pozwalając

swych zachcianek, to 
R ady miejskiej, ki ora 
jest 2 miesiące za ro

jest wiirew uchwale 
to uznała, że pura- 

<v dla pracowników^
graf ustaw ow y o zaliczeniu wysługi tal do  
m iejskich nie może być  stosowane, ponie­
waż pracownicy. nie zmiendi pracodawcy, 
dlatego leż w inno sięi 'liczyć pełne lala, co 
jednak  na zachciankę czyli za "nam ow ą 
dwóch krwiożerczych rekinów, którzy c ie r­
p ią  od daw na na uwiąd starczy, s ta ra ją  się 
skrzywdzić tysiące, p racow n ików , przeno- 
sząc ich w jioi zątkowe s/.i zebh- płacy imi-’ 
ino uchw ały Rady' miejskiej).

Wobec takiego stanu rzeczy' Zarząd Za­
wodowego Związku jiracow ników  gm in­
nych zwołuje jirołestujayy Wiec p racow n i­
ków  na dzień 27. m arca  o. r., tj. we czw ar- 
.ek o godz. 7 wieczór, w  sali Izby Ręko­
dzielniczej, plac Strzelecki, na k tó ry  lo za­
praszamy Rrezydjum miasta, koresjKindeu- 
tów jiism, jakoleż pp. radnych, bez wzglę­
du  na zabarwienie  jiol i t yczne. Sądzimy, że 
znajdą  się jednostki, kióre maja. cośkolwiek 
więc j sum ienia ołiywatełskiego i uznają 
że nielylko reibolnik jest obywatelem w ów ­
czas, kiedy gorąco na pe rv fe r jach  m iasta 
i trzeba chw ytać  b roń  dei i ąk, późnie j zaś 
kiedy wmlnicj.szc jiowietr/.e każde żądanie 
uw aża się za agitację w rogą  bez względu 
na narodow'ość danych  pracow ników . Lecz 
zrozum ieją ci panowie, że robotnik  świa­
domy' swych p raw  śmiało żąda za swą u- 
t-zeiwą pracę zapłaty, ubezpieczenia na s ta­
rość i ludzkiego trak tow ania .

MożliwTe też jest, ż.e D yrekcja  Policji 
zwróci uwagę. P rezydjum  jniaSta.yże roz­
myślne prow okowali i e nic ma rac ji  bytu, 
lombardziej, że przed każdem Zgrom adze­
niem zwrraea się P rezydjum  miasta do Dy­
rekcji Po iie j1, jak  gelyln jiod 'k rzy d la  o- 
jnekuńcze.

Zarząd  Zuw oilow eyu Z w iązku  
prac. gm. k ro k  stoi. m . Lwowa*

Terror bolszewicki wobec socjalistów.
^Administracyjnym porządkiem* — Jak za czasów carskich**.

„Arb. Ztg.“ przytacza następującą wiadomość, 
zaczerpniętą z Riuletynu informacyjnego rosyjskiej 
socjalnej demokracji, wydawanego przez Abramo­
wicza: Polityczna policja moskiewska wydała sze­
reg nowych okrutnych wyroków w „sprawach po­
litycznych” — Oczywiście cez pizeorowadzenia ja­
kiegokolwiek śledztwa sądowego. Na podstawie 
tych wyroków następujący rosyjscy socjalni demo­
kraci zostali skazani na wygnanie lub na wiezienie: 

Bruskin został zesłanj na 2 lata na Ural do 
rozporządzenia szefa tamtejszego okręgu; Babkin

również na U rai na rok; Katz i Cwetkow do roz­
porządzenia szefa okręgu sybirskiego. — na ? lam, 
dzeszkin i Iwanow na Syberję najSMata; Bory 
senko i Srarow na Syberję na 2 lata; Ginsburg 
do okręgu Turucnansk Rv najgłębszej Syberji) na 
2 lata; Lewin i Bycucwski do obozu koncentra­
cyjnego na 2 lata. , ■

Zrany pisarz socjalistyczny, Czerewanin, który 
obecnie odbył swą dwuletnią karę deportacyjną 
w Rjezaniu, nie został wypuszczony na wolność 
ale zesłany na przeciąg trzech lat do Kaługi.

E  w ą a a w n ie tw .

„P iata  L a ta rn ia " .
,,Napr;nvn skarbń Rzeczypospolitej'

Ukazał się m arcow y zeszyt ,.L a tarn i"  
z,awierający n iezm iern ie  cenną  i ak tualną 
p racę  Iow. Pąezka, członka Sejmowej Ko­
misji Skarbow ej, j». I „ N apraw a Skarbu 
Rzeczypospolitej1) ■

Autor n a  (wslęjiiee analizuje chorobę w a­
luty polskiej, i jej przyczyny. Podaje tu- 
sLorje deficytów  iskarbowycih i robo ty  p r a ­
sy. d rukarsk ie j .  AA skazuie, że p rzem ysł 
handel i ibolnieljwo ptaeih  śmie sznie nisk e 
•podami, nalom iasl skarb państw a łożył na 
przemysł, handel i rolnictw o olbrzym ie su­
my pienięelzy. W rezultacie1 taflacji, na- 
slą|)il szalony sj>ade.v wttrleiści pieniąelza 
a następnie iiozpoczęla s.ę ueaeczka od m a r ­
ki. Tu au tor wykazeije j.n'zye‘zyny etroży- 
zny w  związku /  inflacją. P rzedstaw ia re>- 
Ijolę spekulanlów, o raz  ciężary, któro m u­
siał ponosić ro h o l i rk  w  jieistaci ogreilnmego 
poelalku ('misyjnego.

N a slęp n u -  a u t o r . bada  drogi n a p r a w y  
skarbu. Stwierdza triielneiśei w eilrzym aniu  
odpowie'ebiie'j p ożyczk i zagranicznej P o - 
zeistaje AYięe jako jeślyna droga n a juaw a 
skarbu w ła s n y m i  'siłami społeczeństwa. 
I  ow Pączek iprzeatstawia plany G rabskie- 
ge>, [lodalek ma jątkeiwy, waloryzae^ję- poel ti­

ków. Zatrzym uje się p rzy  zbreidniczym lioj- 
kolowaniu skarbu  izc s lrony obszarników , 
i kapilalistow  i wykazuje , że głównem d ą ­
żeniem lycnże1 jest przerziKamie w'szyst - 
kiedi cięż a r  (Iw nap raw y  sKarlni na robolu i- 
ków. Auteir zatrzym uje się także przy oboc- 
eitytn kryzysu ' jirzem yslow ym  i stwierdza, 
że na spadku m ark i -kapilaliśc' • kupcy 
zrobili św icluc mteresa, lo tez bynajm nie j 
nic eailuzjazmują się dla \nap raw y  s k a r ­
bu. — Dalej tiaela ro lę  banków , k tó re  r ó ­
wnie-' swiedne inlea-esa zrobiły na inflacji 
Bojkotująe-y 'skart, kapitaliści i obszarn i­
cy nie chcą  płacie podałków, poweiłują się 
na b ra k  geilowki. Tow. Pączek wskazuje', 
że gotów ka jesl ukryta  w  w alu tach  fob- 
cycn.

AA kkińcu sweiich rzeezo\Ayeii dow odów  
autor udowaelnia, źe>e‘b |en a  w sejmie' i p o ­
za se.,.nem ulruelniala, gelzie tylko mogła 
skutecznie naprawrę Iskarliu, popierająe e- 
goistyiczne klasowe [apetyly obszarników. 
InteTcsem klas p racu jąeyeli jesl meiżliwe 
ryedile pr/ejireiwąielzenii' s anac j i  i złamanie 
b e łk o tu  jioelatkowego ze strerpy ; bogacz.' . 
In lcres państwa i interes klas pracująe.-yedi 

.t-oti sam.
Nic możeuny w  królkiom sprawoz.ela- 

liUl w yczerpać bogatej Ircści p racy  tov 
Pączka, k tóra  pow inna  znaleźć się na tych ­
miast w  ręku  Każdcgei czhiwicka praew
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Za wiersz m ilm . 1 szpaltowy -w yk le  za tekstem  
Zł. — ’08. Nadesłane Zł. — -24, w  tekiem  Zł. — '40. m O G Ł O S Z E N I A

Na 1-ej str Zł.—“48. Drobne ogł. z a  słowo Zł, — u5 
Komunikaty Zł. -'32 , zam iejscowe o 25 . . ijoż^j

1 z łp . =  1,8 0 0 . 0 0 0  M p . Ceny ogłoszeii w  złp. obliczanych po urzęoowym kursie franka zło.ego. podawanego codziennie

. Nie marnujcie pieniędzy! Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
t y l n o  w specjalnym, składzie wyrobów trykotowych , o i  . K Ą ’ L tu f iiu , K y n e k  35.

M f t i l l  7 & 7 '  U l za ^nl t*° W arszawy i przyjmuję
W * y j G £ U £ a I I I  wszelkiego rodzaju zlecenia. Wiadomość 
przyjmuje z grzeczności w  sklepie przy ul. Pełczyńskiej 3.

3 1 -

SKRADZIONO portfel z dokumentami i ks'ążeczitę w ojsko­
wą, wydaną przez P. K. L. Stryj na nazwisko FUSS 

Antoni, urodzony w  r. 1894, zam ieszkały Tustanowice Bo­
rysław, które się  unieważnia. 272—2

t ilM J l lik] II M i  E R D H L
*  paszk ach  V. k ilow ych d o  nabycia w  hurtowni

marfrui WUu-ri Lwi*- MAn 8
T e le fo n  Nr. 1 4 0 8 .

%
174—

MOTORY rsGrNE, KAMIENIE MŁYŃSKIE, WALCE, PER­
U K I , OLEJARNIE, TRANSMISir, PASY, TUR- 

rilNY. GAZĘ, OlIWĘ, ROPĘ -  poleca najtaniej „ P it © T “ , 
Lw ó w , u|. B a to re g o  I. 4 . 10-7

i * ł i ui&zyrfkim a w szuódguliiości P. T. 
u r z ę d n i k o m  dajemy ..........

Ubrania, Ragtany, Kurtki skórzane, Kurtki su­
kienne, Spodnie, Pryczezy t̂ff^ sẑ n̂ aterjatów *pQ
J Ó Z E F  M A R G U L I E S  i O .  B . P M N Z E ?

7— IG

L w ó w ,  p a s a ż  M i k o l a s z a
^wejście onok kawiarni >De la Paix<).

L .

Klasa pracująca
kupuje pończochy,, skarpetk i i t. p. naj­

trw a lsze  i nsjtan iej u firm y
P F A U ,  Lwów, Rynek 19,

b o  w ch ód  p rz e z  s ie ń . 128

__________________ B ok założen ia  1881 ______________
A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  - C O S P O D A ” CZF 

■  Y S Ł O  „ Ł  A B E D Ż “ ! ! !
G ŁÓ W N Y  S K Ł A D  F A R B  i M A T E R j h Ł Ó W

ALOJZY HUBNER 1 R Y N E tT ’3 8

m -  f  na dogodnych 
-  *  *  K  *  w a r u n k a c h ! !
Najnowsze muterjały w e łn ia n e , p łó tn a , płóclenka, zetiry, 
koci kapy, wsypy, perkate i t. p. poleca N A J T A N I E J

Salamon D U B S ,  Słoneczna 29. 270—4

DRU KI i 5 T A M  PI LI E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I -  F K I E D M A N A
Lw ó w , u l. S y k s tu s k -  4 .

SPECJALISTA CHOROB SKURNYCH i WENERYCZNYCH
były sekundarjnsz szpitala powsz.
ul. Słowackiego 4 ”̂ apóz4 t^

L e c z e n ie  la m p ą  kw a rcow ą . 32
Dr. Scliwarz

P n u l i i  I  Na,leszły Ju  ̂ do tabryki najnowsze za- 
|  3 | | | 0  * graniczne formy do przeróbek na Ka­

pelusze s ł o m k o w e ,  które przyjmują 
składnice przy pl. Marjackim 8, ul. Kazimierzowskiej 25 
1 ul Gródeckipj 72. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy
R udolfa  Neiowelta, Lwów, ul. Balonowa 3.

Ważne dla P. T. Szewców!! !
Największy wybór słynnej markś

X 5 polecz w najnowszych fasonach

"lAKS GLACPRMAN)
j ,. .w ó w  N<>

firma

bBOH Opjjehhcim, Lwów
20i

&

Korzystajcie ze sposubności!
Z powodu zupełnego zwinięcia handlu sprzedane zostaną

o 50°jc niżej cen targowych
i .e lk  e artykuły jak : Lam py elektryczne wiszące i

stołowe, abażury jedwabne do tychże, żarówki oszczę­
dnościowe, naczyniu elektr. do gotowania, żelazka ao 

plasowania, latarnie powozowe itp. 34— 1

FASSLER, SYKSTUSKA 29 .
' B a c z n o ś ć  n a  B r .  d o m u  28.

Inseruicie 
w Ozienniku Ludowym.

ą  .

- « « » — ■ u , m m %
Kto chce wiedzieć co sig w świesie dzieje, 

T en  czyta i phBhumerujE

.PRZEGLi|Q ŚWIATOWY*
i największe czasopism o ilustrowane w Polsce.

Do nabycia wszędzie, gdzie niema żądać.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać 

pod: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa.

V KONKURS i

Pru-ycljutn m. Lwowa rozpisuje konkurs na poi»dt

instruktora miej. straży pożarnej
z terminem da SO kw ietnia  1924.

Do posady przyvvńizane są pobory dzie­
siątego (X) stopnia piać urzędników miejsk. 
i mieszkanie w naturze.

Bliższych wv,jaśnief . udzieli nu żądanie 
Biuro prezydjaine 278—1

G R A F I K A ” MAREK SEiOE
L w ó w , u l. K o ł łą ta ja  (i (w  p o d w ó rzu )
125 posiada zawsze na składzie.

PAPIERY wszelkiego rodzaje i iormaiu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E :  -Rypały szufle, 

: wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
01 a s y  do w ałk ów , — F a r b y  drukarskie

Dr. R A T T N E R  S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i lini i m o­

siężnych P O P E L B A  J M A  w e  W I E D N I U

Tkalnia JonopiB^ Lw, 53
przyjmuje do w ym iany len , konopie, przędzę, w ełny i ktaki za wszelkie gotowe wyroby 
/A k różne płótna, ręczniki, prześcieradła, chustki, szale, suRna, cajgi, barchany i t.d. pod 
bardzo przystępnymi warunkami. Kupujemy też wszelkie surowce, płacąc najw jższe ceny.

Ze zszywanych szmatek wyrabiamy do dni 8 chodniki b. ładne.

Żądajcie Piszczkowskiego mydła „ VENus *, M m r  
" i tłuszcz ,,TOVOTTE“ . ===== ■ m= =====

P r z e d s t a w ic i e l :

le le f .  1 3 - 0

DLA PIERSIOWO CHORYCH! Każdy lekarz ord”nuje przy wszelkich chorobach dróg oddeci o^ycb  
uporczywym krszlu i t d najlepszy jedynie wypróbowany środek

„SULFOCOL LflOKO ON ” -\V*r
Zakłady chemiczne ,!,LaOKOON“ , Sp. z ogr. odp. *b Lwowie, Lindego 6

K astęuca naczel red ak to ra  t reciak. odpow . j BRO NISŁAW  SKAUAK. — D ru k  Lud Sp. Tow. W yd., L'. Sapiehy, 77. Tel. 493


